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Rusini a Żydzi. j w ctó$i@!szym nurosree ftGazety Lwów*
k sUie.;“ rnipeccynamT dżuk za^owiedz^ne
mwmd Maurycego łeburikca p. t

L w ó w ,  lb . c z e r w ia .

Stosunek Rusinów do Żydów- i 
odwrotnie na terenie Matopoteki 
Wschodniej przedstawia zay.ądnieuifc 
nadzwyczaj ciekawe, a przy tom 
obszeroością swą przddNR^ające po
ważnie ramy ninidtezydi uwasj. Już 
sama historyczna geneza problemu 
chociażby traktowana od przełomo
wej daty 1. listopada 191S —  dostar
cza rnaterjaiu pod spora monografię, 
aziś o tyle przedwczesną, żc w ięk
szość źródeł uchvla się jeszcze od. 
wykorzystania, a i zagadnienie ma 
tyle cech aktua-Jnic-poiityc-znych, żs 
do historycznych opracować zupeł
nie nie dojrzało.

Na tern miejscu wypada poru
szyć jedynie kilka momentów, najsil
niej związanych z chwilą bieżącą. 
TJo nich należy w  pierwszym  rzę
dzie ła tw y do zaobserwowania, a 
niedawny proces wzajemnego po
różnienia się. W arto zaś o tern zja- 
wistou wspomnieć choćby dlatego, 
że w  dotychczasowym swym prze
biegu wykazuje stała tendencję ros* 
Rącą.

Na stanowisko Żydów  po 1. listo
pada 191S nie mogli Rusini zbytnio 
Uskarżać się. W prawdzie już w tedw  
a parokrotnie i później podnoszone 
Pretensje z tej racji, że Żydzi ogło
szeniom neutralności utrudnili Po
zycję Zunru —  chociażby na arenie 
Wię-dzytiarodowej, że  (powinni byli u- 
Znać ber zastrzeżeń państwową gej 
Rćyjską koncepcję —  to jednak u l 
rzeczywistości rzecz nie miała si*l 
lak źie. Faktycznie bowiem stano
wisko Żydów  wobec Zuuru, choć 
'hepozbawione rezerw y, było lojal
ne i poprawne, tu i ówdzie —  w 
Wypadkach niedyipiomatycznej s e c zc  

rości —  nawet przyjazne.
Od tych przecież czasów datuje 

się p ierw szy cień pewnego uprze
dzenia. Na zewnątrz dalecy byli Ru- 
tiui od czymiema Żydom zarzutów, 
bodaj dlatego, że p rzy spodziewa
łem  rozstrzyganiu sprawy Galicji 
Wschodniej rola żyd ów  lokalnych 
' zagranicznych mogła być wielka. 
Nie naieżało tedy lej siły zwalczać, 
raczej nakazem było kokietowanie 
Jej i przyciąganie. W yrazem  takich 
wrób pozyskania ludności żydow 
skiej był m. i. doniosły, a ostatnio 
ślinię przez samych Rusinów atako
wany artykuł t. agr. statutu dla Ga- 
>*c;‘i \Vsch„ przyjm ujm y istnieni- 
trzech równorzędnych narodowości

Ukraińców'. Polaków i Żydów. 
Niezależnie od tego czynione t y ły  
na emigracji próby przyciągnięcia 
do sprawy wielkiej żydowskiej fi- 
fensjery.

Pewirytn dysonansem wT t&tn no- 
"^rnem zawieszeń i u broni były w y- 
^diei pogrom owe na. Ukrainie w  o- 
^resio pedurowsidm. Mimo partr/o
^*w«U>5M?gD dokorriw  iw>;: c .d !  C kcoP
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Klęska ssuflscklej akcji a M jfM .
Zami sł osłabienia wzrost n s ro ju  reiigi nego. — projekt 

akcji oznacza je j iUwidac.ę l przjz.wnie tą óo klęski.

(Telegram  własny

P og iao5cze polsko-sow.
14. czerw ca.

(E.) Donoszą tu z  Mostowy: O- 
siatnie posiedzenie prezydium Cen
tralnego Komitetu partii komun, po
święcone było rozważaniu referatu 
„o  wytritoach akcji na froncie bo
żym ". Jak stwierdził sprawozdaw
ca. „walka a fie jitp w yd i komitetów 
partyjnych, oraz zw iązków nU-cdizie- 
'ży toomuufoty cajnoj z przesądami re
ligijnymi doprowadziła do wręcz cd- 
•_nicr.nj eh i ca łko* icię nies.x»dzic- 
* anycn rezultatów". Wystąpienia 

natury ctoligartsitoiej „Komsomol
c ó w  —  mówił dalej sprawozdawca 
—  którzy -przeszli wszelkie granice 
w czasie swej akcji wielkanocnej, 
spowodowały powszechne a głębo
kie oburzenie ; gniew nietyiko ze 
strony „kułaków11 (majętnych rolni
ków), oraz bezpartyjnych obyw a
teli, lecz wj niemfliejszym stopniu i 
ze strony większości samych komu
nistów i sympatyków partji. Dalsze 
referaty stwierdzają, iż po „k-omso- 
moinych świętach ycleltoa-nocnych11 
skonstatowano liczne secesje robot-

„Oazety Lw ow sk.- ).

alków i włościan z  partji konutid 
stycznej, nic chcieli ibowiem ord da
lej pozostawać w śró d  sług Anty
chrysta. Musiano wobec tego p rzy 
znać, iż akcja walki z religja w y w o 
łała czynne, a wrogie zachowanie 
się wszystkich warstw  ludności 
wobec prąciu i dążeń tzw . „żyw e; 
cerkwi*. W  rezultacie wspomniane
go posiedzenia uchwalono utworzyć 
specjalną „Ko-miśję walki z przesą
dami religijnymi"1, która tna za zadu
pie przez ścisłą kontrolę działalno
ści miejscowych komunistów nk 
dopuścić r.aaal -do stosowania przez 
komunistów metod oraz środków a- 
gi-tacyjnypli, które zamiast olfaDie- 
nia powodują wzmożenie nastroi; 
religijnego. Równocześnie ma ■ m i 
sja wprowadzić planowość do akcji 
„zwalczania B ^ a “ . p rzy  rów-nodze- 
snero złagodzeniu jej metod.

| W  gruncie rzeczy  utworzenie tej 
„komisji" oznacza zlikwidowanie ca
łej akcji, której prowadzenie jeszcze 
niedawno bolszew icy uważał; za 
„szturmowe zadanie w  umacnianiu 
ustroju sowieckiego11.

R a b - ?  do sriiiji.
(Telegra® „Gamety Lwowskiej'1).

Warsiawa. 16. czerwca.
Min. spraw wojsk. gen. broni S?ep- 

fycki wydał następitecs rorkaz de ar
mii: Żołnierze' Rwajolatiy dekretem Pre 
zydenta Rzphej na stanowisko Ministra 
sprfw wojsk. wzywam was do dalszej 
wytężonej p:ueV- żotnicrsfciej i do dal
szego doskonalenia) się w zas&zfrttiym 
zawodzie obrońców -umiłowanej Ojczy
zny. Znając V-as, i z pola chwały i z ia» 
chlubnie przepracowanych w pai-:--;-!. 

B ierzę w wyniki waszych -trtlgHl' i w 
ich owfeto. Wiem, że silni kara -kkt i 
zespoleniem, przesiąknięci duchem szla
chetnej tradycji rycerskiego nar#du i 
pełni zajwłn Sł t twardych ołjiwitjzk.ów 
tluźby, potraficie być zawsze zabczpie
czeń ieni wniności i potęgi Naii(j/-r.ic;r.® 
Rzp&iej oraz csdoją Jej ładu I porządku.

S !fs o lwim.
(TM egram  „G azety Lwowskie!!**).

W arszawa, 16. czerwca.
W czc-a i w połuurae w westybulu 

Sejmu odbyła się uroczystość odsłonię
cia tablicy wmurowaną) ku czci ś. p. 
.-'rezydenta Narutowicza. Widnieje na 
niej napis następujący: „Dn.a ię. grudi(lą . 

' '922 zginą! z reki mordercy Gaibjoi 
Narutowicz, P ie rw szy  Prezydent R ze
czypospolitej. Dla uczczenia Jegł) pa
mięci Sejm ustaw., z dnia 16 stycznia 
1923 postanowił tę tabbcę wmurować.11

P rzy  odsłonięciu tablicy Marszalek 
Sejmu Rataj w yg łos ił przemówienie, 
którego wysłuchano w skupieniu. Ztczita- 
czyi on, że tablica b ę fc ic  3lli !v>kol«; 
nietyiko oznaką czci dia człow ieka vąi-rj1- 
kfch zalet osebistę cli. ale i do. r-.kan 
złażonym  przez refmtzenjtacie Naro-.iu. 
żc- as-ród. jako całość, jest ztioiiryr.i do 
życia, opar tego na praworządności.

sów i>rzez n iskidi polityków gali
cyjskich, mimo ich .potępienia — u- 
dzieliło się masie żydowskiej uczu
cie zaTwepokoimiia. Ów  żyw io ł na U- 
krainie, zwoiniony ze sm yczy przez 
rewolucję i ifcywający swej wolno
ści w  sposób tato groźny, miał prze
cież tyle eleine:itóvs pokrewnych po 
re f stronie Zbrucza i mógł p rzy  da
nej okazji w yw o ła ć  rezonans, dla 
interesów żydowskich na/łba-rdziej 
niebezpieczny.

Początek jednak 'Właściwego roz- 
dźwięku datruje się od czasów nie- 
day/nych, a pmito.tem zwrotnym by
ły w ybory  do Sejmu i Senatu. Mo
ment ten wym aga bliższego roz- 
iwtrzenia.

lmv t cdreanego pwsjii 
między Grecją a Turcją.
iTelegrum  „G azety  Lw ow sk ie j” ).

Lozanna, 15. czerwca. 
Pogłoski otbiegającc w ostatnim 

czasie o  zamiarze zawarcia odreo-
r.es;o pokoju $ti|dr.y Lir cc; ą a Turcją 
;c.ć’yi»rd;:rij;i się.

Echa sjirawy îedziiiskl- 
Duhatiewłcz.

(Telefonejn od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 16. czerwca.

ZajacijŁ m iędzy pos. M ieduńskim  a 
Dubanowiczem znalazło swój epńog w 
protokole jednostronnym, w  którym  za
stępcy pos.. Miedzińskiego stwierdzili, że 
z powodu oświadczenia pos. Rubanowi- 
eza, że sprawę oddaje pod sąd sejm owy 
i odmawia tern semeni dama satysiak- 
cii, sprawa została honorowo załatw io
na dla posła Mieuzmskiego.

0 frśpew 3  skalni.
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

W arszaw a, 15. czerwca.

Niesłychana zw yżka  walut obcych 
nie przestaje ani na chwilę zajm ow żć 
uwagi -Rządu. Na kpmiiecie ckmiomicz- 
nym R aay Min. rozw ażany jest plan po
lityki w yw ozow e j celem uzyskania ob
cych waluit. Pian sanacji przed?: i w ica# 
przez Min. skarbu będzie w yfcora ty 
przez Rząd z żćla 
odsłonięciu tabliey 
cza zebrali się u Marsz. Rataja ministro
w ie z P rez. W itosem  na czele na na
radę. Tematem była ciężka sytuacja fi
nansową. Państwa. Także i u Ma:sz. 
Trątnpczyńskiego odbyły się porine na
rady nad naprawa skarbu.

tą konsekwencja. Po 
śp. P rez. Narutewi-

PgeI znakiem ratowania skarbu P̂ siwa.
£xpose min. Grabsiiiego. — Przyczę?? kryzysu walutowego. —  

i :  odki zaradcze. —  Sprawy bieżące w Sejm ie.

(Telegram „Gazety Lwów sklep.

W a rs z a w a , 16. czerwca.
Na wczorajszym posiedzeniu Sej

mu po załatwieniu wstępnych drob
nych spraw wygłosił P- Min. skarbu
Grabski następujące przemówienie o

(usc-u finansowej tans twa: r-j.li.rn.-

pontóv;ić o sytuacji finansowej Pań
stwa z dwóch względów : dlatego, że 
przeżyw am y bardzo ostry kryzys 
walutowy, a powtóie, że nie miałem
możności przemawiać w  Izbie przed- •
nU-oy;aćv-c budże t. 'ć, lucręu r-v;uucia
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walutowa sic uspokoiła. jakkolwiek 
w  rriar^n wydrukowaliśmy' olbrzymia 
ltosć marek . bo >ia 660 miliardów. 
C zyżby leorja.-że drukowanie niaiek 
jest szkouiiwo, .ckazała sic błędną? 
Bynajmnij. tylko działa to nie na- 
tycfamiast, aJe odbija sic potern tem 
gorzej. Dziś widzimy, że gdy oJ s ty
cznia do dzisiejszego dnia zadłużenie 
skarbu w P . K . K  P. pogorszyJc się 
czterokrotnie, marka spadła jeszcze 
bardziej, bo 5-krotnie. Ale do tego 
stanu rzeczy przyczyn iły się także 
czynniki polityczne, niepodobna 
w ięc kłaść tego na karb obecnego 
Rządu. Miałem wskazówki zupełnie 
wyraźne już w  początku maja. że 
koniec maja i początek czerwca bę 
dzie dla nas niezmiernie trudny. 
Jest to skutek wpływu czynników 
pewnych gospodarczych i waluto
wych, bez żadnego związku z mszą 
polityką. Oto c ięży nad naini zbyt 
ścisły zw iązek ekonomiczny i finan
sow y z Niemcami 60 proc naszego 
w yw ozu  idzie do Niemiec. Organizm 
Niemiec podlega wstrząśnieniom, co 
odbija się niezmiernie dotkliwie na 
nas. Wstrząśnienia będą bardzo sil
ne, bo w  tym samym czasie, gdy 
marka polska spadła 5-kiotnie, nie
miecka spadła 15-krotnie. Te wstrzą- 
śr.ienia zastają nas nieodpornymi. 
Coś podobnego było do połowy r. 
1921 z Czechami. Z początkiem b. r. 
eksport poLski ogromnie wzrósł. Dla 
naszego przemysłu, głównie dla w ę
gla szeroko o tw orzy ły  się wrota do 
Niemiec. N iestety wszystkie kon
iunktury wyjątkowe są nietrwale.

, W . końcu kwietnia zarysowało się 
zmniejszenie wywozu, gdy zaczął 
się spadek marki niemieckiej. Nastą
piło przytem  zmniejszenie wartości 
wywozu, gdyż znaczna część w yw o 
zu do Niemiec była prowadzona za 
marki niemieckie, wskutcK czego 
zaoferowanie walut obcych na na
szych, rankach w  maju osłabło, przy 
swiększającem się zapotrzebowaniu. 
Zaradzić złemu może głównie zape
wnienie Państwu poważnego źródła 
eksportu, nie płynącego z kalkulacji, 
obliczonej na wstrząśnienia cudzych 
organizmów, ale kierowanie w yw o
zu do krajów nie narażonych na 
wstrząśnienia. Do wykonania tego 
Rząd przystępuje. Eksport jest ab
solutna koniecznością równowagi 
wewnętrznej życia gospodarczego i 
stabilizacji waluty. P r zy  tej sposob
ności chcę podać cy fry , świadczące; 
że  u nas me jest tak źle, gdyż w  tak 
małym kraju, jak Austria jest stale 
około 60.000 bezrobotnych. U nas w

Stam*i&©ilj€§ki sabrtyi
mb uszenie tłumu, —  OdbicieUjęcie Stambolijskiego. 

ic ig ,  * 'I m  erć S^m boiijsk jogo . — W kraju spokój., 
szywe pogłoski.

• (Telegram „Gazety Lwowskiej” ).

Ujecie
Sofja, 15. czerwca.

StajnfcoJijskicgo nastąpiło 
15. bm. o godz. • rano. Stambolijski 
zw rócił się do komendanta wojsko
wego z oświadczeniem, że się pod
daje. O godz. 15 przewieziono Stam
bolijskiego automobilem z W etren do 
Tatar Pacarczyk. Ponieważ tłum 
rzucał się na Stambolijskiego i chciał 
go nawet zlinczować, celem uniknię
cia tego przewieziono go ponownie 
do Sławowicz. Na drodze do tej 
miejscowości grupa uzbrojonych 
chłopów dokonała napadu, przyczem j

udało się Slamfculijskiemu uciec. Za-
rzjJzono i lutych miast pościg, celem
ujęcia Stambolijskiego. Podczas po- 
Scigu przyszło do walki, podczas 
Które;. Stauiboliiszi został zabity. 
Rząd ubolewa głęboko nad tem. co 
się stało i zarządził dochodzenia.

Opór zwolenników Stambołnskie- 
go został definitywnie złamany. 
W  całym kraju panuje już zupełny 
spokój. W szelkie pogłoski o otocze
niu Sofii i zamierzonej ucieczce kró
la są fałszywe.

pierwszych miesiącach b. r. wpraw
dzie wzrastała ilość bezrobotnych, 
ale począwszy od 1 kwietnia ciągle 
się zmniejszą. W  tym czasie nie mie
liśmy prawic żadnej pomocy z ze
wnątrz. a mimo to tiasze w yw iązy
wanie sie ze 2 oho wiązań było bardzo 
mtenzywne. Mimo tych sukcesów 
musimy widzieć w  spadku marki ha
sło do spotęgowania naszej działal
ności na wszystkich polach, sięgającą 
do najgłębszych podstaw uodpornia
nia naszego organizmu gospodarcze
go. Jestem szczęśliwy, że mówię to 
w chwili, gdy właśnie w  tej sali 
przed godziną zapadła uchwała se
nacka, do której przywiązuję wielką 
wage, jako do ostatniego stadjum 
systematycznie prowadzonych za
mierzeń Rządu w  zakiesie rozbudo
w y naszego systemu podatkowego. 
Uchwalono pokaźny podatek grunto
w y  z  zabezpieczeniem następnych 
rat od spadku wartości marki. Gdy 
by go się było uchwaliło 3 miesiące 
tentu, k ij& T?1 bbecny nie byłby tak 
ostry.

Przechodząc do przedstawienia 
całokształtu naszej sytuacji budżeto
wej, muszę zaznaczyć, że najważ
niejszy jest problem pokrycia w y 
datków- państwowych przez docho
dy. Mianowicie w  r. 1919 17 proc., 
1921 30 proc., 1922 56 proc. w ydat
ków  państwowych pokryto rzeczy
wiście z dochodów. W idać stąd, że 
wyrównanie budżetu pozostawia je
szcze w iele do życzenia. Rok 1923 
zaznacza się zabezpieczeniem skar
bu przed stratami wskutek spadku 
marki, nie w  sposób doskonały, co

da się osiągnąć przez uchwalenie u- 
stawy o złotym  polskim. Od kw iet
na kasowość nasza jest już tak 
zorganizowana, że dokładny obraz 
dochodów- i w ydatków  każdego mie 
siąea według ministerstw możemy 
zestawić w- -połowie roku następne
go. W czoraj otrzymałem dane z  ma
ja br. W ydatk i nasze wynosiły 1137 
miliardów (\v kwietniu 813 miliar
dów), zaś dochody 851 miliardów 
(w  kwietniu 552 miliardy). Deficyt 
w  kwietniu w yraził się cyfrą 32 
proc., w  maju 22 proc. Chociaż 
skarb nie miał jeszcze wpływó*w 
podatku gruntowego j przemysło
wego. Postępy jeszcze nie są dosta
tecznie trwałe. Np. wydatki kolejo
we przekroczyły dochody w  maju 
o 134 mi]jardy (w  kwietniu tylko 
o 36 m Tardów). Te  obawy powinny 
nas skłonić do zwrócenia uwagi na 
dziedzinę bardzo dotąd zaniedbaną, 
inianowrde oszczędności.

Nareszcie mianowanie ko«łisarza 
oszozędnuściowego jest r/oczą za
decydowaną. P rzez cztery lata jest 
u nas źle i tylko ofiarność całego 
społeczeństwa może zaradzić złemu. 
(Oklaski.) Ministerstwo skarbu uło
żyło  sipis oszczędności, które można 
przeprowadzki jezcze w- tym budże
cie. Obejmuje on kilkadziesiąt po
zycji, z których pierwsza dotyczy 
Sejmu i Senatu, żeby dostosować 
djety do zeszłego roku. W szystkie 
te pozycje razem wzięte, dałyby 
oszczędności 720 miliardów, tj. !0 
proc. budżetu. Gdybyśm y się zdo
byli na ten wielki wysiłek, to ł a c 

nie z wielkimi podatkami w. Ifpcd 
i sierpniu, moglibyśmy osiągu^ 
stan, przy którym nie drukowali- 
byśmy więcej marek. Obecny kry- 

• 3 1- zys będzie zwalczony przez Rz4d 
wszelkimi m ożliwym i środkami. — 
(Brawa.)

Po przemówieniu ip. min. skarbu 
odesłano ustawę do komisji skarbo- 

j wej. Marszałek oświadczył, że e* 
, we,-dualna rozprawa nad oświadczę* 

ibem Min. skarbu odbędzie się 113 
je dnem z najbliższych posiedzeń, je
żeli po porozumieniu sic zc stronni
ctwami dkaiżc się, że Izba chce nad 
tem dyskutować. ' Przystąpiono do 
głosowania nad ustawą o zcaiatuu 
gruntów.

Po przegłosowaniu w s zy s tk ie ! 

poprawek, o/.ma.kurł Marszałek, że 
inne rezolucje podda pod g ło so w a 
nie dopiero przy trzeciem czytaniu* 
Następnie po referacie pos. Diaman- 
da -uchwalono w- 2 i 3 czytaniu wraz 
z rezolucją dwie ustawy, dotyczące 
Banku Krajowego, przedtem galicyj
skiego, dziś polskiego państwowego* 
Następnie pos. Polakiew icz refero
wał w  hmieniu . komisji opieki spo
łecznej i inwalidzkiej, sprawę zmiany 
i rew izji wszystkich koncesji n i 
rzecz inwalidów.

W yw iąza ła  się następnie dysku
sja, w  której ibrało udział szereg po
słów. Następnie przyjęto rezolucję 
w  sprawie ustawy o zaopatrzeniu 
wdów  po zaginionych.

Przystąpiono do nagłości wirio* 
situ P. P . S. w sprawie zbrojnego 
napadu na pos. Kazimierza Dobro
wolskiego w  Żyrardowie. W  czasie 
dyskusji nad tą sixra\vą przemawia* 
następnie pos. M atłosz (Z. L. NJ 
którego przemówienie w yw o ła ło  ol
brzymią w rzaw ę na ławach lew icy 
wobec czego posiedzenie przerwa
no, a m ówca zeszedł z trybuny* 
wśród oklasków praw icy. P od czas  

przerw y zebrał się. konwent senio
rów. Po  p rzerw ie ośw iadczył Mą
cenia rszałek Gclyk, że ze stenogra
mu. stwierdził, iż pos. Matłosz mó
w ił rzeczy nie pozostające w  ści
słym związku z przedmie tem dy
skusji i ż e  słowa jego m ogły by- 
przez część Sejmu zrozumiane i i e 
tak, jaką Ibyła ich intencja. W  rezul
tacie nagłość wniosku uchwalono i 
wniosek odesłano do komisji atind* 
nisrracyjnej.

Następne posiedzenie we wtorek 
o godz. 4 popoł.

MAURICE LEPA ANC,

DEHIII lOSIflA.
(Przekład r  oryg. Heleny Przyjemsklej.)

CZJjŚĆ !,
W ERONIKA,

P r o l o g ’-

W ypadlri wojenne tyle nam w szy
stkim wrażeń nowych i wstrząśnień 
przyniosły, że rnało kto dziś już 
pamięta, czerń była głośna przed la
ty a skandalicz-na sprawa d‘Hergc- 
m o jit?

W  paru ■więc słowach przypomni
my jej główne niomenta:

W  kwietniu 1962 r. przechadzał się 
w  Lasku Bnkńskim znany i ceniony 
badacz starocehycKicb zabytków me 
gaifitowych, p. Antoni d’Hergcmont, 
wraz z córką swą, Weroniką. W  trak 
cie przechadzki ze,stał napadnięty 
przez cztery ciemne indywidua, które 
uderzyw szy' bezbrdrfnego kastetem 
po głowie, powaliły ogłuszonego na 
MeHuę.

1) , Po  krótkiej, a mimo rozpaczliwej 
| obrony, bezowocnej walce, uległa i 
| piękna W era, jak ią w  kółku domo

wników i przyjaciół zwano; uniesio
no ją i przemocą wsadzono do auto
mobilu, który też w- tejże chwili zni
knął z przed oczu nieliczuych świad
ków błyskawicznie w  ten sposób zli
kwidowanego zajścia i pomknął w  
kierunku St. Cloud.

Zwykłe —  klasyczne porwanie 
panny. Szczegóły jego przyniósł 
dzień następny dopiero. Sprawcą był 
Aleksy W orski, m łody Rosjanin, po
dejrzanej reputacji, lecz nadzwyczaj
nej prezencji, dobrego ponoś rodu, 
szczycząey się nawet, iż w  żyłach 
jego krew  płynie królewska. Kocha? 
on W erę i przez nią był kochany. 
Odepchnięty jednak rekuzą przez oj
ca, który nawet podobno dotknął go 
do żyw ego okszywanem mu nieje
dnokrotnie lekceważeniem, powziął 
zamiar porwania, zamiar, co do któ
rego W era  w  t. impletnej pozosta
wała nieświadomości.

Antoni d Hergemont była to (iatc 
I o tera św iadczyły również jego listy,

które się później przed forum opiriji j 
przedostały) natura gwałtowna, ipo- I 
nura; zmiennem swem, fantastycz- 1 
nem usposobieniem, bezwzględnym 
egoizmem i sknerstwem do brudoty 
pos u,mętem zatruwał wprost lżycie 
jedynej swojej córce. P o  zajściu 
wyiż ojńsanom nic taił się też woale, 
że srogą poprzysiągł pomstę temu, 
który dom jego zniesławił.

Dał jednak mimo to przyzwolenie 
na małżeństwo i. ślub młodej pary 
odbył się w  dwa miesiące później w  
N izzy. W  rok jednak po ślubie za
częły  napływać i zajm ować umysły 
ciekawych wieści, coraz to fantasty
czniejsze. Dotrzymując mianowicie 
przysięgi, podyktowanej zawiścią, 
wykradł z kolei p. dTIergemont syn
ka, zrodzonego z małżeństwa córki 
jego z W oisk im  i wsiadł wraz z 
dzieckiem w ViLlerrainche na yacht, 
umyślnie w  tym celu przez niego za
kupiony. W  drodze spotkała ich bu
rza i yacht. wściekłą porwany falą, 
zatonął po włoskiej już stronie. Czte
rech majtków, tworzących załogę 
yachtu, zabrała obca łódź jakaś.

Z  opowiadania ich wynikało, że pana 
d"Hergemont w raz z dzieckiem 'v 
ich oczach zmiotła lala.

Po otrzymaniu tragicznej wiado
mości, po jej sprawdzeniu — o H® 
sprawdzić sie dala —  W eron ika  
wstąpiła do klasztoru Karmelitanek

Oto w  krótkości zebrane fakta< 
które po upływie lat czternastu do
prowadzić miały do zajść tragicz
nych, niesłychanych. Zajść autenty' 
cznych jednak —  mimo, że ich szcze
gó ły  niektóre zdaćby się m ogły zra
zu czemś, co raczej m iędzy bafld 
w łożyć.... W ojna do tego stopni4 
skomplikowała egzystencję naszą, ^ 
przeżycia snujące się poza jej obrę
bem —  a do tych należą również f3'  
kta, które opowiedzieć zam ierzam y"' 
nadają wielkim dramatom życ io w y łl 
piętno anormahiośei czy  iilogizrflUt 
albo też cudowności, nimbem mi
stycznym owianej. Należy poddaj 
przeżycia ow e wnikliwemu działaby 
olśniewającego światła prawdy. bV 
wrócić faktom cechę rzeczywistość1* 
w  gruncie dość prostej ciioć trio ;l3' 
pozór zawiłej.
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i do Franci!.
(Telegram  „G azety  Lwowskiej*1).

Pary i ,  15. czerwca.
Lord Curzon w ręczy ł wczoraj am

basadorowi francuskiemu w Londynie 
memoriał, w którym  porusza wszystkie 
punkty w  sprawie odszkodowań i Zagł. 
Ruhry, co do których prosi o wyjaśnie
nie stanowiska Francji. Poincare na
tychmiast wystosow ał odpowiedź na 
mcmorjał angielski i zaw iadom ił o  tem 
rząd belgijski.---------- o----------

Llkwidscja strajku na l a s k u  
cpoiskisi.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j11).
Katowice, 16. czerwca.

Kongres Rad zaw odow ych  na Śląsku 
op j skim uchwalił zakończenie strajku 
pod warunkiem, że w szyscy  robotnicy 
dostaną dodatek w  kwocie pół mitjcua 
marek niem.i nie będą karani za udział 
►v strajku. Z powodu strajku drożj zna 
wzrasta do niebywałych granic, twioże- 
nie robotników jest wprost rozpaczliwe. 
Praw ric 40% strajkujących opowiedziało 
się za natychmiastowym podjęciem pra
cy.

'£ t  S e a a m .

Dyskusja nad prowizorium bwtżetowfcm, —  Przyjęcie osław. —  
F$oz?ravła nad ustawą o podatku gruntowym i budynkowym.

(T e letram  „G azety  Lwowskiej*').

Giiśsis rumuii :sy ws
•Lw ów , 16, czerwca.

V j  drugim dniu pobytu we Lw ow ie  
dziennikarze rumuńscy zw iedzili Mu
zeum Narodowe, gdzie Informacji udzie
lał dr. Zarew ics. Muzeum Sobieskiego, 
gdzie gości oprowadza! kusicte Mękic- 
ki, Muzeum Lubomirskich, gdzie w y jaś
nień udzielał prof. ks. Żyia, bibliotekę 
Ossolińskich i Muzeum Dzioduszycldch. 
O godz. 13 odbyło się śniadanie na P la 
cu Targów  Wschodnich, gdzie imieniem 
T argów  podejmowali gości dyr. Puchal
ski Grosman i inż. Gnrow icz. Podczas 
Śniadania przem ów ił dyr. Grosman, za- 
tnaiamiając obecnych z  rozwojem  go
spodarczym Polski i podnosząc znacze
nie Targów  Wschodnich dla handlu i 
Przemysłu. Inż. G nrow icz w  języku ru
muńskim wzniósł toast na pomyślność 
Rumurrji. W" imieniu dziennikarzy ru
muńskich odpow iedział im serdeczuem 
Przemówieniem red. B erkovitz. P o  śnia
daniu goście zw iedzili panoramę Racła
wicką. Pałac Sztuki i paw ilony Targów  
Wschodnich, stwierdzając, że w  intere
sie przemysłu ? handlu rumuńskiego le
ży. aby Rumunia w zięła  na jżyw szy u- 
dzia? w. Targach i zapewnili, że po po
w rocie do kraju rnyśl tę będą propago
wać. Po  zwiedzeniu W ysok iego  Zamku 
> kopca Unii Lubelskiej, udali się goście 
do Teatru W ielk iego na przedstawienie 
«Hugenotów“ . G dy zjaw ili się w ioiach, 
orkiestra odegrała hymn rumuński, a 
Publiczność powitała gości burzą okla
sków. O godz. 11.50 żegnani przez to
w arzyszy  dziennikarskich i reprezen
tanta W o jew ództw a  p. M ieiewskiego, 
Wśród serdecznych okrzyków , odjechali 
do Krakowa.

W arszawa. 16. czerwcu.
Na wstępie wczorajszego posie

dzenia Senatu oznajmił Marszałek 
zmianę w  Mir:, spraw wojsk. Poiern 
sen. Buzek (PS L .) referował sprawę 
prowizorium budżetowego za dwa 
pierwsze kwartały b. r. Sen. Siedle
cki (P P S .) ośw iadczył imieniem swe
go stronnictwa, ie  glosować będzie 
przeciw  prowizorium budżetowemu. 
W yw iąza ła  sie dyskusja, w  której 
sen. Szarski występował ostro prze
ciw bezrozumcemu krytykowania 
Rządu.

Sen. W oźnicki (W yzw olen ie ) za
znacza, że stosunek jego stronnictwa 
do Rządu jest zasadniczo negaty- 
wTiJ, ale w  znacznej mierze za leży 
to także od programu Rządu i jego 
wykonania. Program p. W itosa mó
wca nazywa ogólnikowym. N i l  ma
jąc zaufania do Rządu, klub m ówcy 
glosow ać będzie przeciw prowizo
rium za Ii kwartał, a za prowizorium 
za 1 kwottal, ponieważ dotyczy on 

i Rządu, który poJSjerał.
Po  pdndnin zarządził Marszałek 

j .przerwę cćlem umożliwienia Senato
wi wzięcia udziału w  uroczystości 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej śp. 
Prezydenta Nai utowicza.

P o  przerw ie przemawiał jeszcze 
sen. Buzek w sprawie sipadku mar
ki. Dalej odpierał m ówca zaraia, ja
koby stronnictwa więikszości myśla
ły  o wzajcrnn&m oszukiwaniu się. 
Obie ustawy przyjęto  bez zmiany, i 
.przystąpiono do 'jstawy o podatku 
gruntowym i budynkowym.

Sen. Bielawski, który referował 
tę sprawę, domagał się noweli w  
sprawie zatargów  między w łaści
cielami a dzierżawcami i oświad
czy ł w  końcu. żę> stronnictwo nie 
n oże  się cofnąć przed uchwaleniem 
tego podatku gruntowego, chociaż 
'wystarczy on zaledw ie r.a zapłace
nie etatu urzędniczego na dwa dio 
trzy miesiące. Wicem,mister skarbu 
Markowski prosił, aby termin sto
sowania dagresji obow iązyw ał nie 
w  pierwszej, lecz w  drugiej połowie 
roku. W  przyszłości podatek grun
tow y mnisi uiedz gruntownej zmia
nie. Zamiast niego musimy wpro- 
Stadzić jakiś inny podatek, zlbliiżony

Z MUZYKI.
(»K r6 iow a Tanga”  Fr. Lehafa. —  

W ystęp Gruszczyńskiego w  „Huge- 
notacta” .)

L w ów , 16. czerwca.

Ostatnie z wykonanych na lw ow 
skiej scenie dziel Lehara, „Królowa 
la n ga ’', zajmrie niezawodnie w  lite
raturze operetkowej jedno z miejsc 
Pierwszorzędnych. Działalność zna
komitego kompozytora w ytęża  się 
bt —  bardziej może jeszcze niż w  
^nych utworach —  w  kierunku nie 
Ijde ilości pieśni, tańców i zesfąo- 
t*)\v co jakości istotnie wykwintnej. 
Trzy akty dają nam, razem w ziąw - 
&*V, muzyki stosunkowo mało. 
^ e rw sza  odsłona zapełniona jest 
^■zeważnie dyalogami, dopiero w 
^ w il i  rozpoczęcia drugiego aktu 
Nfebrzmiewaja w  sali teatralnej 
Ocznie harmonizowane o  rytmie 
^diecznym dźwięki. Sufbtełnosć u- 

tennonjS, oryginalne efekty 
T^wiełsowe i instrumentalne cechują 
* ńftda i skromną Sość wkładek nw- 
•^cw iica , czadi ustępów śpiewa

nych, i może tu być  mowa —  zupeł
nie bez przesady —  o pom ysłowo
ści autora nieprzeciętnej i o niezwy- 
kłem, jak na operetkę, pięknie kom
pozytor skiem. Libretto pp. Bramme- 
ra i Grunwalda, wnoszące mało 
akcji, pozostaje poniekąd1 w  cieniu, 
przeważa w ięc ton komediowy, któ
ry powinien być poważniej może 
uwzględniony przez .przedstayticieii 
ról n oaz czególny oh. I pod tym 
względem niedopisalo —  po części 
—  przedstawienie k r ó lo w e j Tan
ga” . Ciężka i pozbawiona humoru 
dykcja świetnej, gdy chodzi o  w o 
kalną stronę, wykonaw czyni partji 
hrabiny Cavaletti, p. Aleksandry 
Lubicz, pozostawiała na punkcie 
tempa w  dyalogach w iele do życze
nia, a z wyjątkiem  wybornego w 
roli komicznego kochanka Tatrzań
skiego i pełnej temperamentu i 
wdzięku Coletty (p. Helena Poleska) 
oraz doskonałego w roli Columbusa 
de Serrantis Alfreda Kowalskiego 
możuafcv za raut ter. jnutatis rmrtan- 
dis’’ w ysiać również pod adresem 
innych wyfkoaawców. Hoża tem na
wo^ się ipp. W . Sawińskteaut (hf.

do niemieckiego podatku od w arto
śći.

Sen. Kędzior (P. S. L.) umawia 
art. 14., normujący udział samorzą
du w  tym podatku i zwraca mvagę, 
m  udział ten wypadł bardzo szczu
pło, przyczem obciążenie ludności 
rolniczej na rzecz, samorządu jest 
większe, niż obciląeuić ludności 
miejskiej.

Sen. Rotenstreich (Koło iżyd.) do- 
wodizi,źc podatki nie przyniosą tyle, 
iic się .po nich spodziewało Minister
stwo skarbu. Omawiany podatek 
gruntowy ule da nawet po łow y te
go dochodu, który zapłaciła pań
stwu tudn-ość miast, choć- stanowi 
ona zaledw ie 30 proc. u fófe ludno
ści. Sanacja skarbu oparta na takich 
podstawach mc może się udać, gdyż 
obarcza się ciężarami uboższą lud
ność miejską, a zwalnia od nich za
możniejszą nudność wiejską. Sen. 
Krzyżanowski (Klub P . S. L .) jest 
zdania, że .podatek gruntowy w y 
magany obecnie jest już właściwie 
dzisiaj nie reainy i nie może osiąg
nąć celu ze względu na olbrzymią 
inflację.

Przemawiali .jeszcze sen. Siedle
cki (P . P . S.), oraz sen. H aoed fng 
(P. S. L. Piast), k tóry dowodził, że 
społeczeństwo, państwo i rząd, mu
szą rozpocząć oszczędnością i w y 
stępował przeciw  wszelkim sub
wencjom udzielanym przez Państwo 
bankom i innym instytucjom. Po 
przemówieniu Wiceniki. Markowskie 
go, oraz po końcowem .przemówie
niu spraw ozdaw cy. Bielawskiego, a - 
staiwę przyjęto w  órumieniu sejmo- 
wam. P rzy ję to  też rezolucję komi
syjną w  sprawie wysokości podatki, 
gruntowego na kresach 'wschodnich 
poczem Marszałek zamknął posie
dzenie, naznaczając następne 6. bm.

W s i e  p u s z c z a  W a r a w ?
(Telegram „Gazeiy Lwowskiej11).

W arszawa. 16. czerw ca.
M arszalek Piłsudski w  najbliższym 

czasie opuści W arsza wę i osiedli się w 
jednym z miast prowincjonalnych. dały 
szereg ' osób ifiarewa! Mu w  tym ceiu 
mieszkanie. M ożliw e jest jednak, że w y- 
jedzie na w ieś dla odpoczynku.

Leander) i W . Świeżemu (Sa-rtzcw- 
-ki) zą dodatnią ich działalność pro
kainie operetkową słowa najszczer
szego uznania. Do bardzo udatuej 
całości wykonania przyczyn iły się 
też staranna reżyseria, cieszące się 
u nas zawsze na [intensywnieiszeni 
powodzeniem popisy choreograficz
ne, nadzwyczaj piękne z pracowni 
■p. Z. Balfka dekoracje j w raczcie
ladsiie odegrane iprzez p. Przem ycz- 
kę solo czek)we. Suma tych licznych 
korzystnych w-rażeń zapowiada
„K rólow ej Tanga’’ (przekład polski 
M. Marika) sporo dalszych sukcesów 
i dłuższy żyw ot na scenie Teatru 
Nowości.

*
Dość smutne refleksje mógł w y 

wołać zapełniony tylko po części 
amfiteatr podczas występu St. Gru
szczyńskiego w  „Hngenotach". Rani 
—  typowo bohaterska i 'wspaniała 
kreacja tego znakomitego artysty —  
w ykazał może w  końcowym duecie 
z W alentyną kilka pod w zględem d o 
ciągnięcia intonacji ujemnych m o
mentów'. lecz naskoczyły one słucha 
cza jut w w c z a s , gdy po arii i. aktu.

t Leon Biliński.
(Telegram „Gazety Lwowskiej11).

Wiedeń, 16. czerwca

Dr. Leon Btiińsk zmarł wczoraj 
rano o godz. 2 w swem mieszkaniu 
na Aresilberg Ring. Choroba rozpo
częła ssę w (styczniu br. tśa tle 
sklerozy rozw inęły się cierpienia 
sercowe, na które wybitny ten mąż 
zgasł w  rocznicę swych urodzin 
Pokropienie zwłok odbędzie się w 
poniedziałek o gedz. 12.30 w koście
le polskim na Renweg, puc, cm na
stąpi e-ksipomoia do Cieplic, gdzie 
zostaną one -pochowane w grobow 
cu rodziny Swe/., w którym spo
czywają już .zwłoki małżonki śp. Bi- 
liftskkgo, z-maniej w roku 1920.

Śp. dr. Leon Biliński iiozył lat 77, 
a rodził się dnia Ir. czerwca 1846 r. 
w Zaleszczykach, W  roku 1S68 ha- 
'yritowpł się jako docent ekonomii 
W iecznej na Uniwersytecie łw ow- 

dci-n. W  1894 został mianowany 
? yyczahym  prof. Od r 1883 p?asto- 
u. ał jfcjtidat iposeSski go austriackiej 
Kady państwa. W  1S92 mianowany 
'ostał gen. dyrektorem austriackich 
koięjj państwowych. W  1895 objął 
urząd ministra skarbu w  galbmecie 
Badetóego. W  1900 powołany został 
na stanowisko gubernatora Banku 
austro-węgiensikiego. W  1909 roiauo- 
wany został ponownie mnaistrem 
•karbu w  gabinecie Brenertha. W  
•911 wybrany został prezesem Koła 
polskiego w  aiistr. parlaurencie. W  
1912 mianowany został wi^jólnym 
ministrem ^ka-rfou } urząd1 ten piasto
wał dc 1918. W  tym raku ponownie 
został wybrany prezesem Kola pot- 
"Kiego. Po  przewrocie listopado
wym pnzyjbył w  r. 1919 do Warsza
wy i objął tekę Ministra skarbu. Pc 
ustąpieniu z urzędu powrócił do 
Wiednia, gdzie staie zamieszkał. W  
™ u  zeszłym reprezentował Rząd 
.aolski w  komisji likwidacyjnej Ban- 
ku auistrjackiego. Pod koniec życia 
powołany został na prezesa Banku 
i.ustro-poksłriego. Dnia 3. maja br. 
■ostał odznaczony orderem „Odro 
benia Polski’ ’.

Dziennika wiedeńskie z powoda 
-gonu śp. Leona Bilińskiego za- 
łteszczaija obszerne artykuły po- 

święcone jego działalności.

po duecie z królową i po słynnym 
zespole w  scenie pojedynku entu
zjazm audytorium i uznanie d!a fe
nomenalnie pięknego głosu, w ybor
nej dykcji i olmzalej aparycji Gru
szczyńskiego b y ły  faktem dokona
nym. Absolutnej doskonałości niem. 
w  sztuce —  jak w  żadnym zresztą 
zakresie działalności ludzkiej — po
mijam w ięc riek !ó re „plamy na słoń- 
cu“ , a stwierdzam pod niezatarteni 
wrażeniem licznych fascynujący cli. 
potężnych i przedziwnie pięknych 
momentów tej kreacji olbrzym i suk
ces słynnego i sympatycznego na
szego gościa, inne partje w  „Huge- 
notach“  pozostały w  niezm-eni.mej 
obsadzie; ich w ykonaw cy wywiązali 
się dzielnie ze swych zadań, dozraiąc 
tym razem, gdy chodzi o skrupulat
ność śpiewu i g -y  chórów, względnie 
orkiestry, tr.sło stosunkowo popar
cia. Bo już tak zwykde bywa, że 
proporcjonalnie cło wyrastającej ilo
ści przedstawień każdej opery starej 
i wznowionej słabnie ogólna staran
ność. i to nawet i-fezaRżnie od su- 
mienuości i eneigji dyt ygenta.

; r.
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Pełn^ sukces złotych bonów skarbowych. — Powody ich po
pularności. — Ja k  wygląda sprawa z punktu widzenia in d re 
sów Skarbu Państw a? — Państwo będz e m u s i : ł )  dopłacić 
posiadaczom I serji bonów — 95  prc. sóżnicy i cdsetek. — 
Ciężar poniosą znowu rzesze konsumentów. — Bony złote są 

złotym interesem -  ale nie dla Skarbu P ńsiwa!
sprawa z punktu widzenia intere
sów skarbu państwa.

Jak długo utrzym ywała sie pew-

fojśGina Prez. WajG ischowsk lego  
w  Krakowie.

f le le z ra m  „G azety  Lw ow sk ie j").
Kraków, 16 czerwca.

W czora j > gudziuic 9 rano zaw ita! w 
,hasze m ory Prezyden t Rzeczypospolitej, 
Kraków przystroi! się na je g o  przyjęcie 
w szaty ośw ietne; wszędzie widnieją 

•iiagi o barwa en narodowych, kobierce i 
jesiony zieleni. D w orzec kole jow y, bra
ma tryumfalna. Baibakau, udekorowane 
bogato i gustownie Na dworcu 1 wzdłuż 
ulic, któremi przejeżdża ł pow óz P r e z y 
denta. zaprzęzony w  sześć białych ko
ni, eskortowany ;rrzez szwadron ułanów 
i banderję krakowsku, nie■przeliczone tłu 
my rozentuzjazmowanej publiczności i 
tysiące d zia tw y  szkolnej.

Na dworcu stawił się cały oiicu.lny 
Kraków, orkiestra odegrała liynm na- 
rodew y. W  Barbakanie w itał p. V: ojcie- 
chowskiego mową prezydem  m iana i c- 
derow icz, pochyliły się przed Nim s/.tan 
dary cechów.

W  ulicy św. Anny urządziła P r e z y 
dentowi Rzeczypospolitej serdeczno, o- 
wację dziatw a T . 8. L  P . W ojciechów f 
ski dziękował głęboko wzruszony O g. 
10 rano przyby ł P iezyd cn t w  otoczeniu 
św ity  ua W a w el U wejścia do k itcary 
powitał Go ks. Biskup Nowak z kapitu
łą i poprowadzi! przed g łów ny ołtarz^ 
Po  M szy św. i zwiedzeniu skarbca uda! 
się Prezydent na uroczystość pośw ięce
nia kamienia węgielnego pod gmach A- 
kaderaji góntieze.i. Odpow iedział tuttii 
na wygłoszone m ow y powitalne, z łoży ł 
życzenia honorowym  doktorom Akade
mii, poczerń wyniesiony do automobilu 
przez m łodzież górnicza, odjechał do 
W o jew ództw a , gdzie przyjm ow ał śnia
daniem przedstaw icieli w ładz cyw ilnych 
i wojskowych, nauki i obywatelstwa.

Po  śniadaniu udał się w  tow arzys tw ie  
w o jew ody  Gałeckiego do salin w ielic
kich Po  drodze w  Prokocimiu i w sa
mej W ie liczce  w ita ły  Go rozentuzjaz
mowane rzesze i dziatwa szkolna. Po 
powrocie do Krakowa, złożył Pte/\ 
dent w izy tę  P- Gałeckiej i p. Fr. P o to 
ckiej, u której zam ieszkała Jego córka.

KFonla tejegraficzna.
—  Na statku „Ś lązak" po zremonto- 

waniit go  w  Pucku podniesiono ban
derę polską. Na uroczystości był obecny 
marszałek sejmu śląskiego.
, —  Lekka operacja, której musiał się
poddać poseł Zamoyski, opóźniła jego 
w yjazd  do W arszaw y. Przed  wyjazdem  
odbył pos. Zamoyski rozm owę z Pom 
ia rem  w  sprawie Jaworzyny.

—  Prasa angielska z  zadowoleniem  
podnosi pomyślne zakończenie sporu 
rosyjsko-angielskiego.

—  D o M arsylii p rzyby ł w  przejaź
dzie do Algieru prez Mass a ryk.
, —  Gabiaat belgijski podał się do dy
misji. M isję utworzenia nowego gabine
tu otrzym ał Theunis. Król dymisję 
.przyjął-
j: Rząd w  W aszyngtonie zarządził w i-
Jzcwanie paszportów, polskich 1 rosyj- 
Istóch obywateli w yjeżdżających do 
Am eryku
i —  W  Gruzji aresztowano patriarchę 
I wszystkich biskupów.
/ —  W ed le  statystyki amerykańska
‘produkcja stali i żelaza przew yższa pro
dukcje Francji. Anglii, B elg ii i Niemiec 
razem wziętych.
j —  Rosja reorganizując swoją armję, 
*w ra ca  szczególną uwagę na kawalerię, 
Jako w ażny czynnik w  ewentualnej w o j
nie z Polską.
t —  Bank R zeszy  drukuje codziennie 
,75 m iliardów marek.
. —  W  Rosji s zerzy  się epidemia ma
larii. W  M oskw ie w  ostatnim tygodniu 
zachorowało przeszło 1000 osób, w gu
berni peureńskiej około 15000.

—  Na w ystaw ę do Góteborgu udają 
*!ę: redaktor Dębicki i pos. Jan Dąbski.

-------------o— —— —

Przegląd giełdowy.
Lw ów , 16. czerwca 1923. 

(L . N.) Bilans bieżącego tygodnia 
jfiełdowego l i r d z o  bolesny. Dolar, 
k tóry  do tneda ma jeszcze utrzy- 
Imywał sję sta le  przy kursy, około
148.000 nik., wskutek p ie p rz ,v a n e j 
iłłaassy walutowej dochodzi do 100 
'tysięcy mk. (kurs dzisiej t-j dany 
łjest w  rubryce „Ekonomista” ), a w  
tymsamym stosunku i inne t 1 wa- 
‘Inty —  nawet nędzna korona au-

L w ó w , 16. czerwca.
(Sk.) Emisja 6% złotych bonów 

skarbowych była pierwszą w ew nę
trzną pożyczką państwową, która 
uwieńczoną została najzupełniej
szym sukcesem.

Pierwsza ich seria umieszczona 
zdktała przy pomocy dosyć silnej 
presji na banki dewizowe, pokazało 
się jednak bardzo rychło, że publicz
ność kupuje je bardzo chętnie i źe 
wszelkie środki sztucznej zachęty i 
propagandy są zgoła zbyteczne.

Jest to objaw zupełnie zrozumia
ły, gdyż posiadaczom złotych bo
nów skarbowych zapewnia ustawa 
korzyści niepoślednie.

Podczas, gdy ustawa o 8% dra
go terminowej pożyczce złotowo- 
markowej miała na oku przede- 
wszystkiem zabezpieczenie skarbu 
państwa przed stratami wskutek c- 
wentualnego spadku marki polskiej, 
nabywców zaś obligacji chroniła 
tylko w  sposób połowiczny. —  li
stowa o złcffych bonach skarbo
wych zabezpiecza posiadacza przed 
skutkami dewaluacji a ponadto dzię
ki krótkiemu stosunkowo sześcio
miesięcznemu terminowi spłaty da
je mu tę korzyść, że kapitał, użvty 
na zakupno bonów’, może być dosyć 
łatwo uruchomiony. Korzyść ta iest 
dla obrotu niezmiernie doniosła a 
zw iększyło ją jeszcze bardzo znacz
nie rozporządzenie Ministerstwa 
skarbu., zezwalające Polskiej Krajo
wej Kasie Pożyczkow ej na skup bo
nów po każdoczesnym kursie sprze
dażnym. Skup bonów jest w praw 
dzie ilościowo ograniczony (obecnie 
do 500 złotych na osobę) jednako
woż ograniczenie to ma bardzo nie
wielkie znaczenie, jeśli się zw aży, 
że bony są papierami na okaziciela 
i że posiadacz w iększej ich ilości 
może z łatwością cały s w ó j  zapas 
oddać do skupu przy pomocy w ięk
szej liczby osób.

Wskutek tych przyw ilejów  złote 
bony skarbowe stały sic najdogod
niejszym sposobem krótkotermino
wej lokaty gotówki i osobom zamo- 
zfłiejiszyim zaistępują bardzo korzy
stnie pieniądz papierowy, mając nad 
nim tę wielką wyższość, że są chro
nione przed dewaluacją i oprocen
towane.

Na tem pogodnem niebie jest 
tylko jedna chmurka. T w o rzy  ją
wątpliwość, czy  też istotnie skarb 
państwa bedzie w  stanie wypłacić w  
terminie płatności równowartość 
bonów’ wedle kursu franka 
szwajcarskiego. W ielk i pokup 
bonów skarbowych świadczy bar
dzo dobrze o zaufaniu ludności do 
państwa i jest pocieszającym dowo
dem, że konsolidacja państwa po
czyniła w  świadomości ogółu oby
wateli wielkie postępy.

Z punktu widzenia posiadacza 
bonów skarbowych można tedy 
stwierdzić z zadowoleniem, że ta 
forma kredytu publicznego okazała

I się rzeczą dobrą i pożyteczną.
{ Zgoła inaczej przedstawia sie

strjacka —  zyskują około 100 proc. 
na kursie — innemi s łow y: wartość 
marki naszej zmalała w  ciugu kil
kunastu dni do połowy.

Zdaniem sfer finansowych zw y ż 
ka .walut musi już. w  c iągi mijbitż-

nego rodzaju stabilizacja marki pol
skiej, można było mniemać istotme, 
że sukces jest zupełny, że obawy 
sceptyków okazały się na szczęście 
bezzasadnemi, że tempo inflacji 
zostało wstrzymane i że emisja z ło 
tych bonów przyczyni się w  stopniu 
niemałym do uzdrowienia naszej 
gospodlrki skarbowej.

iluzje te zburzył najzupełniej 
nowy gwałtowny spadek kursu 
marki polskiej.

P ierwsza serja bonów skarbo
wych w  wysokości 10 miljonów 
złotych emitowana była po kursie 
7.500 —  8.000 Mp. za jednego złote
go. Dała ona Skarbowi państwa w 
najlepszym razie około 77 miliar
dów Marek polskich. Nie w iemy, jak 
się ukształtuje kurs marki polskiej 
do dnia 1 października b. r .r t . j. do 
dnia rńauiości pierwszej serji bo

nów. Jeżeli zatrzyma się na dzisiej
szym poziomie, tj. wynosić będzie 
podówczas koło 12.000 Mp. za 
franka szwajcarskiego, Skarb pań
stwa będzie musiał wypłacić posia
daczom pierwszej serji bonów 110 
miliardów Mp. Różnięa na nieko
rzyść skarbu Państwa wynosiłaby 
w tym wypadku około 33 miliar
dów mp., a po doliczeniu 6% odketeik 
około 35 miliardów Mp. W  stosunku 
rocznym równa się to oprocentowa
niu w ypożyczonego kapitału na o- 
koło 95%.

W  jaki sposób Skarb państwa 
pok-yje tę różnicę? Za pomocą za
pożyczenia się dalszego w  Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkow ej, t. j. 
puszczenia w  ruch prasy drukar
skiej? C zy też ze zwiększonych 
w p ływ ów  podatkowych ?

Jakkolwiekbądź, —  zapłaci zt 
nią ogół ludności, w  drobnej tylko 
mierze ci, którzy korzystali z wyso
kiego oprocentowania wypożyczone 
go państwu kapitału, w  przeważne 
zaś części szerokie rzesze kon.su 
mentów —  biernych świadków za 
wrotnego tańca spekulacji pienięż
nej.

Od chwili emisji pierwszej serji 
złotych bonów skarbowych upłynę
ło zaledwie siedtn tygodni. Chcemy 
być dobrej myśli. Nie suponujemy 
dalszego spadku marki polskiej. O w 
szem, miejmy nadzieję, że Minister
stwo skarbu potrah opanować ten
dencję zniżkową i zdoła podnieść 
walutę naszą, chociażby tylko do 
poziomu z przed tygodnia.

Ale na podstawie doświadczeń 
dotychczasowych i gorżkich prze
żyć  ostatnich kilku dni stwierdzić 
musimy, że emisja złotych bonów 
skarbowych mieści w  sobie wielkie 
niebezpieczeństwo dla Skarbu pań
stwa, nie puzustające w  żadnym 
stosunku do doraźnych korzyści, ja
kie daje chwilowe wstrzymanie tem
pa inflacji banknotów.

Bony złote są, jak dotąd, niewąt
pliwie złotym  interesem, ale —  nie
stety —  nie dla Skarbu państwa.

szych dni się załamać, oczekują 
bowiem ogólnie kontrakcji Rząuu.

Równolegle ze zw yżką W yc h  
walut i kurs bonów złotych wzrósł 
niepomiernie, a niimoto p^py' u u Do
ny je*t ksdasawty i dawno już nie

Lylo takiego ścisku pr<-
V. K. K. i-, ja.it w  dr.Kich ostatnich.

Mjr.ttj dobitnie odbiła się harnss* 
walutowa na kursach akd:. W praw- 
(hfid w szys& ie prawic gatunki P8* 
Pic rów dywidendowych w ootoinicii 
uniach bieżącego tygodnia zyskały 
cyfrowo dość znacznie na kursach 
-- jednak (biorąc pod uwagę kolo
salną zw yżkę walut *J> clxwfoy 
nów złotych dojść musimy do prze
konania, iż na razie kursa akcji są 
ińeotosunikowo niskie. Przypisać to 
italdży leniu, iż znaczne bardzo rd'  
liasy gotówki odjpłynęly cło kas P- 
1\. P. na zakupno Donów zloi.-cti 
które były w  ostatnich dniach „sń* 
ną konkurencją’1 dla akcji.

Niemniej jednak doszły akcje 
rraj^waiżni&rszych naszych spółek, 
jak „  Jaworzno", „Ghcdorów” . es* 
py“ i „O jkosy" do wysokości ostał- 
litej wielkiej hatiassy —  a nawet JU 
uż przekroczyły, a tendencja dla 
iyeiiże papierów, jak niemniej dla 
innych ciężkich papierów’, górni
czych zw łaszcza i metalungicznych 
nadal jest 'bardzo mocną.

Z aikcji mniejszych w yb iły  się **8 
o;er w szy -pian i zyskały diużo ^  
kursie akcje „Pocisk", „Polska Na-‘ 
i ta" i „Ollkutsz" —  zaniedba net ni na
tomiast by ły  akcje „Ćm ielów", któ
rych kurs przed ostatnią emisją do
chodził do 130.000 mip. —  zaś obeC' 
nie zaledw ie wynosi 60.000 mp. ~" 
co przy ogólnej zw yżce  walorów 
wydaje się ‘być aapelnie itieiizaisad- 
nionem. Nie ulega wątpliwości, 
i te akcje w yrów nają  wlkrótce 
kurs przedentisyjoy (co czyniłoby 
około 75.000 mp. za  sztukę).

Z aikcji (bankowych największy*11' 
•popytem cieszy ły  się akcje Banku 
hipotecznego kupowane w  znacz
nych ilościach na W iedeń — gdzje 
wogóle dla ńbcji bankowych m8!3 
w  ostatnich dniach bardzo silne z8' 
interesowanie.

Sytuację dla akcja oceniają obec
nie ogólnie jako przychylną, nad8' 
jącą się do zakupna raczej, niż d° 
realizacji —  toteż papyt z każdy**1 
dniean wzrasta i jeśli pozory nie my
lą —  liczyć się można z  dSugołrjy8' 
tą liaassą papierów dywidend^ 
wycli.

Lilsty zastawne nada] są silnie P0'  
sznkiwane —  jednak kiursa tyckż1- 
mimo dalszej dewaluacji marki Pra' 
w e  pozostały niezmienione (listy 
Banku hiip. około 280 mp. za 1 k »r-’ 
inne o  kilkadziesiąt punktów u®0w

Na targu pieniężnym znowu od
czuwać się da.je brak gotówki — 00 
pociąga za sobą zw jirkę  stopy e' 
skotitowej. O bjaw  zrozumiały 
uitraględnieitiu silnej dewalu8C5 
nutrika.

Repertuar Teatru Wieltdeso: $
Niedziela 17. czerwca o godz. 

..Halka” opera w 3 aktach Mooiu^j 
(występ Gruszczyńskiego, w roli “ a* 
p. Rlatówiel). *0

Niedziela 17. czerwca o godz. '.  ; 
„Coppelia” akt T. występ KirsanoW *̂ 
A. Fortuuato), „Pajace", ostrau 
ny występ St. Gruszci^-ńsidego (w 
Neddy p. Lipowska w roli Tonią V- 
koński).
Repertuar Teatru Matego (GródecK*^

Niedziela 17. czerwca o godz. 
..Świderek” koniL w 3 akt.

Repertuar Teatru N ow ośc i
Niedziela 17. czerwca o 

„Królowa Tanga” , operetka w 3 
Lehara.

Prof. Wiktor Łabamski
i 18. b. ui. lekcje w  szkołę rrutzJ^K 
S. Kasparek, Oil. Kochanowskiego
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Glos sngieiski o Gdańsku. |
Gdańsk jed.wm z najniebezpieczniejszych punktów w Curopie 
Wschodniej. — Wyb.tnic a n ty p o ls k i ch 'rak ler  G d a ń s k a . — T - 

m:wanie hanJlu polski go. — 5prawa Gd ńska nie zos t ał ,  
regulowaną z dowalrhąco. — Rewizja traktatu wersalskiego 

»  sprawie Gdańska leży w interesie pokoju w turwp.e.

(Telegram  „G azety Lwowskiej**).

Londyn, 15. czerwca.
.Westmir.stcr Gazette4 zamieszcza

IC ro iiik a .
Sobota 16. czerw ca : Rz. kat. Beno

na. Gr. kat.; Lultyljana. Sław .: Bcdzi- 
®ira.

Niedziela 17. czerw ca: Rz. kat.: 4 po 
Ziel. $w . Gr. kat.: 3 po Szosz. 5>w. D. 
włow.; Drogom yslawa.

Delegacja urzędników byta wczoraj u 
-Piez. W itosa i przedstawiła mu słuszne 
Postulaty urzędników. Prez. W itos przy- 
‘"zekł delegatom swoje poparaie Dele
gacja udała się następnie do podsekre
tarza srana p. Studzińskiego.

Iuteiesujący odczyt. Staraniem „T o 
warzystwa Przyjąć.ó l Franci"' we L w o 
wie i „T a rgów  Wschodnich**, odbędzie 
sh w e wtorr-k dnia 19 czerw ca o  gedz.

w sali kasyna i Koła Ideracko-ari. 
°dczyt p. Paw ła Lerthelet, generalnego 
sekretarza kor-dtem fraakc-poiskiegc w 
Monie, redaktora . Saint Public '4, kaw.-- 
*«i'a orderu .AGioiiia r;stitu*a'* td. pt 
•<L‘$nie des Prco-nces franeatses". Gi 
strowany li.znu n  przeźroczem 1. Pan 
®eniicict, znany literat i publicysta, pra 
"d z iw y  przyjaciel Polski, objeżdża rce 
JUordowar.ic F ancję, a iiczaetn. odczy 
tami o pob.kiej literaturze 1 kulturze 
Przyczynia się wydatnie do wzmożenia 
stosunków nand.owo - przem ysłowych 
■•tiędzy Francją a Pi lska. W e  i.w ow fc 
|ła licznych przyjaciół z czasu swego 
ostatniego p bytu., a zarazem z pow o lu  
s" e j  owccnei propagandy w e Francji 
ba rzecz lwowskich „Targów 7 W schod
nich".

Z pracy T. S. L. Ożyw ien ie pracy 
oświatowej, jakie zauważyć można w 
ostatnich czasach wym aga ży w ego  kon
taktu i wym iany myśli m iędzy pracow- 
oikanii T  S. L. w  różnych jej ogniskach. 
Chcąc to zadanie ułatwić, Zarząd Zw iąż

O kręgow ego T . S. L. w e L w ow ie  
^Woduje Zjaizd delegatów- Kół Okręgi-j 
Lw ow skiego na dzień 29. czerw ca b. r. 
do Lw ow a. Na zjeździe tym będzie 
Przedłożone sprawozdanie z  działałno1- 
ści Związku O kręgow ego za r. 1922, 0 - 
raz w yb ory  nowego Zarządu, nadto re- « 
ferat I dyskusja nad zadaniami pracy o- I 
kwiatowej na wsi w  obecnej chwili.

Pro f. Uniwersytetn w  N. .lorku dr. 
Paweł M onroe p rzyby ł wczoraj do W ar 
Szawy. O god-z. 6 w lecz. Monroe był na 
Osłuchaniu u Min. Głąbińskiego, gdzie 
°mawiano spraw y szkolnictwa w  P o l
sce.

t  Eugenja Żmijewska, zasłużona po
wieściopisarka, zmarła 14. b. m. w  W a r
szawie. Znana dobrze starszym pokcle- 
ttiom. cieszyła się wśród nich poczymo- 
ścią i uznaniem. D zieła jej. przepojone 
zawsze szlacitetną tendencją, kształciły 
serce i um ysły i tiłezawodnie długo je 
l c z e  stanowić będą lekturę interesu
jącą i bardzo zalecaną.

Zgłoszenia do letniego obozu soko- 
'ego przysposobienia rezerw  zamknięte 
^osraną w  tych dniach. Kandydaci winni 
bezzwłocznie, o  ile tego dotąd nie li
czy nili, zgłosić swój udział w  przyrut- 
leżnetrt gnieździe sokołem.

Podatek w odociągow y. Rada miejska 
11 chwaliła z dniem 1. lipca 1923: a.l po
bierać podatek w odociągow y w  w yso
kości 1% czynszu z r. 1914 obliczonego 
w  złotych polskich: b) pub terać stawkę 
Podatku od lokali od czynszu z  r. 1914 
do 600 kor. netto A %  od czynszu z  r. 

,-914 do 1.800 kor. netto 1%, od czynszu 
z r. 1914 ponad 1.800 kor. netto 1 i 'A %  
w złotych polskich, p rzy  relacji jedna 
Lorona równa jednej marce. W ed le  ze 
stawienia rządow ego obecny kurs 1 z ło 
tego polskiego równa się 12.000 marek.

Przedzia ły  dla kobiet i niepalących.
Z powodu nieprzestrzegania przepisów 
Co do wydzielania w  pociągach pasa
żerskich osobnych przedziałów  dla nic- 
Palących i kobiet zarówno przez person 
nai kolejow y, jak i przez podróżnych, 
którzy dopuszczają się palenia tytoniu 
"  tych przedziałach, w ydal zarząd ko
p io w y  ostre zairządzenlai celem  usunię
cia tych niewłaściwości. P rzec iw ko  0- 
bornvin podróżnym stosowane będą w 
całej pełni przew idziane w  przepisach 
Prze w oz  owych ś rodkl.

Tow arzystw o Sztuk Pięknych, W  
*tedzie'.ę dnia 17. bm. o godz. 11 przed
n i .  w 1 okol u T ow . Sztuk Pięknych ul. 
L^zieduszycklch 1 (gmach Muzeum P rz e 
m ysłow ego) nastąpi otwarcie w ystaw y  
*U  ;i,v. ej prac art. mai. Mariana Stroft- 
skic-; - w ystaw a prac art. malarza 
R or,;_ ... v .. rzew :cza. W ystaw a otwarta

korespondencję dotyczącą stosunków 
polsko- y cl a ib 1< i e h Autor podkrcśG, 
że Gdańsk jest jedry-n z najniebez
pieczniejszych punktów w  Europie 
Wschodniej. Wersalski traktat oddał 
całą W isłę Polsce, obecnie zaś ujście 
jej znajduje się pod kontrola ciała, 
posiadającego wybitnie antypolski 
charakter. M etody stosowane przez 
Radę Portową hamują legalny handel 
Polski, a teru. san,cm duszą Państwo 
Polskie. Znamiennym jest fakt, że 

dadze gdańskie odmawiają udziele
nia danych statystycznych, dotyczą
cych handlu przez Gdańsk. Że dla 
Polski dostęp do morza bałtyckiego

codziennie cd gedz. 10—4 pop. Równo
cześnie w  Pałacu Sztuki r.a pi. Targów  
Wschodnich „Saiott W iosenny".

Echo strajku bankowego. Dnia 17. 
bm. o gocł-z. 4 popołudniu w  sali Tow . 
Pedagogicznego, ul. Zimor-owicza 17 
odbędzie się w iec urzędników banko
wych i ubezpieczeniowych v  sprawie 
bezrobocia w  W arszawskim  Banku dla 
Handlu i Przem yślu  we L w ow ie  (dom 
Sp red l era).

Konkursy hippiczne w c Lw ow ie. W  
dniach 5„ 7., 8. i 10. lipcal odbędą się 
w e Lw ow ie  wielkie konkursy hippiczne 
ua torze 14. p. ut. Jazłowicideh za ro
gatką Łyczakowską. Na program' kon
kursów składają się; a ) Konkurs z w y 
czajny dla1 Panów, b ) Konkursy1 m yśliw 
skie dla Panów, c ) Kcctkiurs zw yczajny 
dla Pań. d) 2. biegi myśliwskie dla P a 
nów. e) B ieg m yśliwski dla Pań. fi 
Konkurs parami. P rócz  tego jeden dzień 
pośw ięcony będzie konkursom i pop;som 
podoficerów  i szeregow ych. M ianowa
nia do konkursów uskuteczniać można 
w  D tw ie VI. B rygady Jazdy, Lw ów , 
Łyczakow ska 103 do dnia 25. czerwca 
1923 osobiście lub pocztą.

P rzec iw  psom. Na posiedzeniu miej
skiej stale} komisji zdrowotnej stw ier
dzono, że po ulicach L w o w a  snuje się 
w iele psów bez kagańca lub linewki. 
Uchwalono w ięc odnieść się do magi
stratu, aby departament IX. stosował 
wobec w łaścicieli psów, postępujących 
wbrew przepisom karę aresztu bez za
miany na grzyw nę, oraz zwrócrć się do 
dyrekcji policji, aby stójkowi notowali 
v. łaście'eli psów nie prowadzonych na 
liliowce lub bez kagańca celem  pociąg-* 
idęcia ich do odpowiedzialności karnej.

Festyn Tow . WzaJ. pom ocy urzędni
ków i funkcjonariuszy gminy m. Lw ow a 
na rzecz w dów  i sierót odbędzie się w 
niedziele dnia 17. bm. popołudniu na 
W ysokim  Zamku. Orkiestra wojskowa i 
liczne niespodzianki.

Lot aeroplanu Tow . żeglugi pow ietrz
ne] w Polsce, który miał się odbyć 16. 
bm. został odłożony na 21. bm.

Zastrzelanie 2-letniego chłopaka 
W czora j przedpoł. w  realności p rzy  ul. 
K ró low ej Jadwigi 30, 9-letni M ichał Car. 
zam. przy ul. Teelm ickiej, znalazłszy w 
mieszkaniu Piotra L ichw iarza pod łó ż
kiem nabity karabin, strzelił do 2-let- 
n irgo Tadeusza Hegenbergera, którego 
zabił na miejscu. Car zrazu wypierał 
się, jakoby strzelił do Hegenbergera, co 
rów n ież potw ierdzili sąsiedzl, chcąc sal
w ow ać Lichw iarza. W  dochodzeniach 
jednak ustalono p raw dziw y słan rzeczy 
i wskutek tego pociągnęła policja do od
powiedzialności Lichwiarza.

(h.) Śmierć dziecka pod kolami auto
mobilu. W czora j w  ul. Na Błonie Szofer 
Rudolf Lubieniecki, przejechał 5-lenią 

Janinę Sobolewską, która po 2 godzi
nach męczarniach zmarła.

(h.) Kradzfież m ieszkaniowe. Z  mie
szkania Jana Barlosińskiego przy ul. 
B idow sk iego  4, skradziono z m ieszka
nia garderobę wartości 6 miljonów.

(h.) Oszustwo na 40 m ilionów. W  ho
telu „N ew  Joik“  aresztowano w czora j

dowodem tego jest przedsięwzięta 
buduwa portu w  Gdyni. Koszt budo
w y będzie olbrzymi. Obstrukcyjne 
stanowisko w ładz w. m. Gdańska 
coraz bardziej wzrasta tak. iż towa
ry polskie muszą być wywożone 
przez Hamburg i .Szczecin, gdzie o 
trzymuie sic tylko zw yk le ułatwie
nia transytowc. Sytuacja jest bardzo 
poważna, gdyż W isła jest jedyną 
drogą Polski ku morzu. Senat gdań
ski zaś czyni wszystko możliwe, aby 
uniemożliwić Polsce ten dostęp. 
Sprawa gdańska — kończy ko. es - 
pondent —  nie została zadowalająco 
uregulowana przez traktat wersalski. 
Rew izja i to jak najszybsza tych po 
stanowień leży w interesie utrzyma
nia pokoju v. Europie.

niejakiego Aronu Sehmusklera, pod za
rzutem popełniania oszustwa nw w yso
kości 40 milionów

(li) Amator kokainy. W  aptece Cen
tralnej D izy ul. Piekarskiej, usiłował 
wczoraj niejaki CzeM sw W ilczyński ku
pić na sfałszowaną u-ceptę 100 gr. k o 
kainy. Kokainistę zamknięto w  aresz
tach.

(h.) Szajka oszustów i fa łszyw e ban
knoty. Do kupca O iiw era z  Jazlowca 
paw. Buczacz, zgłosił sie or.egdaj w ho
telu we Lw ow ie  zgłosił się niejaki Sza- 
bes z Przem yśla z propozycją sprzeda
ży  4 falsyfikatów  po 50.000 za 1 dciora. 
ó liw er  zgodził sit- na ten interes, tw ier
dząc, że kupi w falsyfokatach za 100 do
larów i za to mial otrzym ać 20 ruilj. w 
falsyfikatach. Szabes w zią ł do rąk 100 
dolarów w celu stwierdzenia autentycz
ności banknotu, ale za chwilę znikł ra
zem z banknotem, a poszkodowany O
iiw er doniósł o tern policji.  _

(h.) G ieLda z „Renesansu** zmieniła 
lokal. 7. dniem w czorajszym  gleldziarze 
naftowi na tle zatargu z właścicielem  
„Renesansu" gremialnie opuścili lokal i 
przenieśli się do „Sans-souci“ .

Spółka Akcyjna „P e ze t“  ogłasza obe
cnie przedpłatę na subskrypcję akcji VI. 
'emisji po cenie 2.000 mk od 1 akcji 500 
Mkp. nominalnie. Akcjotsarjuszom, kt;i 
rzy do 10. lipca br. przedpłatę tę uiszczą 
iest zapewnionenr, że podwyższenie tej 
ceny emisyjnej w chwili subskrypcji nie 
nastąpi- Z tytułu prawa poboru wypada 
na 12 sztuk akcji I.— V. emisji 10 akcji
VI. emisji'. Akcjonariusze, k tórzy pt>sia- 
dają ilości akcji niepodzielne przez 12 
mogą łączyć się z  innymi akcjonariusza
mi celem uzupełnienia resztującej ilości 
akcji do liczby przez 12 podzietaej. 4678

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskiej
SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 16. czerwca.
G łów ny ruch, skupiający się na tar

gu papierów dyw idendowych. Zaintere
sowanie papierami znacznie wzrosło 
P rzy  silnej haussie. N aogól popyt w ięk 
s zy  od podaży. Obroty bardzo liczne. 
W  walutach szalona zw yżka  w daiszym 
ciągu. Dolary osiągnęły już kurs
100.000 mkp.

Tendencja bardzo wybitn ie zw y żk o 
wa w  akcjach i walutach. O broty  silnie 
ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH. 
Chodorów 205, 207, 208, 2!0. 215, 

212, 217, 212, 214. 215. Ojkos 155, 165, 
170, 175, 172. 180, 178, 179, 180, 182, 183, 
176, nieef. 125. 165. Zieleniewski 425. 
420, 415 415, 410, 400. 410. 412. A. B. Z. 
8000. H ipoteczny 24. 23. 24, 23, 23500, 
23, 23250, 23. 22500. Małopolski pisany 
12. Pokred 8000, pis, 12000. Przemysło

w y  18250, 1S500. Z B. K. 16500 17000, 
B row ary  (240, 235). 270. 265. 280. 278, 
290. Ćmielów 73, 72. 75, 74, 75, 73, 75, 
76, 74, 7.5500, pisana 60. 63, 62. 64, 62. 
Gafota 21750.’ ??. Karpalit 49, 48. Niemo- 
jowski 71, 63. 66 71 70. Parow uzy 148, 
160, 164, 165, 166. Pezet 20500, 21500,
’ 1, 20. Pocisk 6o. 61. 62, 63. Nafta 36, 
37, 38, 39, 40, l i .  42 (33, 34, 32). Rak
szawa 135, 110, 136. 142, 140. 141, 142, 
140. 142. Rakszawa pis 125. Siersza el. 
89. 30, 2950.6 3!. Siersza G. 300, 308, 
310. Tesp 303, 3u5, 307. P. T . B. 18, 
19500, 19250.

TRANSAKCJE W  DEW IZACH.
Praga 3150, 3250, 3100, K c. 3150,

3300, Paryż 6100, Leje 500, łtóUmdja 
39500, W iedeń 145, 148, 147, 150, 14S.
Zurych 16900, 17t'JU, 18800, 189C0, 19ooo, 
.iftrk IW . , 102, Dolary 100, 99, 100. Ber
lin 95 98. 100. 93. Londyn 460, 450, 455, 
475, 490, 470, 485, 49250, 485000, Medio
lan 4500,

G iełdy pozalwowskie
G IEŁDA W A RSZA W SKA .

W arszawa^ (P A T .) Natowansia koń
cowe z dnia 16. bm.: Dolary St. Zjed. 
106— lOa— 100.000— 95.000 kupno łoo.coo 
sprzedaż 99500. Funty szt. 475.0C0. Pa 
ryż 6650, Marki niem. 0,93—0,90. Koro
ny' czeskie 3130—3050, Czeki belgijskie 
5610, kupno 5680 sprzedaż 5620. Berlin 
0,90*—0,93 kupno 0.92 sprzed:-K 0,88, Lon
dyn 45700*0. kupno 462000 sprzedaż 
458000, N ow y  Jork 95ooo— lo5ooo—
100.000 kupno loo .ooo sprzedaż 99450, 
Szw ajcaila  19100— 18950 kupno 189-50 
sprzedaż 18645, Wiedeń 1.27— 1,25:4, 
Praga. ,3200— 3050, W łochy 1850- 4854.

P A P IE R Y  W A R TO Ś C IO W E .
Polski Bank P rzem ysłow y  17000— 

17500, Chodorów 190000— 220000—21 (x>Xt 
D rzew o 18500— 18650. W ęgiel 275000— 
310000, Cegielski 55ooo— Gnooo— 59ik>o, 
Pocisk 60000— 63000. Parow ozy' 13,YK)0— 
12-9— 137000. Ćm ielów  75— 73.1)00. Polska 
Nafta 35— 40 — 39.000.

G IEŁD A ZU RYCH SKA.
Zurych. fP A T ) Notowania wstępnf 

wstępne z dnia 16 czerw ca b r. Berłu
0.0050: Holandii 218.10; N ow y  York
556.50: Londyn 25.65: P a ryż  35.15: M e
diolan 25.75: Praga 16.65)4; Budapeszt
0.07: Bukareszt 2.50: Belgrad 6.10 So
na 6.23: W arszawa 0.0065; W iedeń

, 0.007834; austr. sterapl. 0.0078 i pięć 
i ósme.

Transakcje poza
giełdowe.

L w ó w ,  16. c z e rw c a .
Dziś z powodu sebety obroty na ra

zie bardzo słabe. Ceny utrzymują się 
w ramach wczorajszych.

Dolary arueryk. 94000— 95000; dola
ry  kanadyjskie 92000— 92.500: Marki nie 
rnieckie a 100 i 50 —  0.86— 0.90; mąrki 
niem. a 10 0.92— 0.98; stare tysiączki 
2.32— 2.35; Leje rum. 480— 520; korony 
czeskie 2900— 3000

20 kor. złotych 380000— 400000.
Na inne waluty nie było transakcji.

W arszaw a (M .) Poza  giełdą w arsza
wską płacono w czora j dolary 96 000; 
marki niem. 0.85: franki franc. 6.140;
funty 447.000; rubie złote 5.050.000, sre
brne 27.000, bilon 13.200.

W  Gdańsku płacono za markę pol
ską 109.72 do 110.28; przekazy na W a r
szawę 107.23 do 107.77.

W  Berlinie płacono za markę polską 
117 do 119, przekazy na W arszaw ę 115 
do 118.

Z  rynku naftowego.
Z  TAR G U  ROPNEGO.

Lwów, 16. czerwca.
Cena ropy fcoiysławsklej wynosi 

1500 tnp. za 1 kg., luko stacja kolejowa 
■.v cysternach nabywającego.

Tendencja siinie zw yzkow a. Cena 
podana na podstawie transakcji zaw ar
tej m iędzy .Urycką Ską Naftową, a to- 
warz. akc. „Limar.ewa**.

 o----
Z TARG U  I W O W SK ffiG O .

( = )  D rożyzna rozszalała na dobre. 
Nagły skok cen w  z. w y i  okazało w| 
pierwszym  rzędzie pieczywo. Ceną, 
clileba jest dziś droższa o 600— 700 mk.,i 
bułek o 100— 120 mk. na sztace. R ów -j 
nież nabiał okazał tendencję z w y ż k o - ! 
wą. Cena jarzyn z powodu silnej poda- i 
ży  niezmieniona. Mięso podrożało u id 1 
do 15%.



„GAZETA LW O W SKA* z dnia 17. czerwca 1923.

i8 r . £3 S c b i J ł a ,  ! 6 .  c z e r w c u  1 9 2 3

s ■

W a l u t a
 UIUJIJŁ. J

f U  I C a i r s a  e f e k t o m

Kategorje:

I. Papiery państwowe

4c/o Państwowa poż. . . 
Prem. z r. 1920 . . . .

li. Listy zastawno.
'  (bez kuponu bież.)
4,/a°/o Banku hip. gal. 

'4 %  Banku hip. gal. 
4 ’/i°/o Bk kred. ziem. gal 

1 4 , / , t /o Banku Małopolsk 
4'l20lo Banku hip. zenie! 
4*/*®', 1’olsk. Bk kraj. 
4% Polsk. Banku kraj.
4 l,°/o Tow. kred. gallc

ziem sk ie ....................
4%  Tow . kred. gal. ziem

III QbVfll.
(bez knponu bież.)

4'/,% Komnn. Pol. Ban
ku kraj...........................

4•/' Komun. Pol. Banku
kraj.................................

4e/o Kolej. lokalnej PoL
Banku kraj....................

4% Pożyczki kraj. gal.
z roku 1893 ................

4% Pożyczki kraj. gal.
z roku 1904 ................

4*/o Pożyczki kraj. gal.
z roku 1905 ................

4“/, Poż.-kr. gal. z roku 
1908 (szkolna) . . . . 

4*/,‘ /o Pożyczki kraj. gal.
z roku 1913 ................

41 /j‘ /g Pożyczk i kraj. gal. 
z  roku 1914 ................

Wart. Ostatnia 
nom. j dywid. P ’ a ca :

!
Żądają:

1000 1960—

ic e — 110*—
-- 100— 102—
— 102— 04 —
— 101-5; 106-50
-- 5:s— 1 i • —
— 109 — U l —

100- 102—

_ 107- - 109-—
102— 104-—

45Ud
<

8
101— 103'—

-- 97 — 99—
N

— 92— 94—

— 92— 94—

92— 94—

92— 9 4 -

— 02— 94 —

— 125— 130—

— 200-— 210—

Kategorje:

IV. Akcje.
a) Bankowa:

Bank akc. Związk. . . .
Bank akc. hi pot...............
Bank handl. w Poznaniu 
Bank Małopolski . . . . 
Bank powsz. kredytowy 
Bank Przem ysłowy . . . 
Bank Rolniczy S. a .
Bank Ziemski kredyt. 
Bank Zemelriy . .

I*) Frzemyslowb:
Agrochcmia fabr. 3zt. naw. 
Browary lwowskie . . . 
Chodorów łabr. cukru . 
Ćmielów fabr. porcelany 
G fiota fabryka Obuwia 
Galicja Rafinerja nafty . 
Górka fabryka cementu 
Karpaiit zakiady Utogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fabr. pap. 
Ola os Zaki. przem.-drzew. 
Parow ozy S. A. bud. masz. 
Pezet Pow. Żaki. bud. . 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przsm. wiert. 
Polskie T ow  Budowlane 
Potęga Tow . huty żel. . 
Rakszawa fabryka sukna 
Siersza zakł. elcktr. . . 
Siersza góru. zakłady . 
Tepege gorn. zakłady . 
Tesp. tow. ekspl. soli . 
Ursus fabryka motorow 
Zieleniewski fabr. mass.

c) Handlowe:
Polaki U lo O ....................
Pol b a l ...........................
Polskie Tow . Handlowe
P o ls o t ................................
W a w e l ............................
Żegluga Polska . . . .

W'art. Dywid.
Plącą: Żądają Transakcje

nom. 192131922

280 70 7500 8500 8000
S»0 42 120 22000 24500 22500 -  24000

1000 300 60; 1000,0 — —
280 56 140 16000 — —

280 42 140 11500 12500 12G00
280 42 — 18003 19000 18250-18500

1000 250 — 23000 - - —
280 56 84 16000 17500 16500— 17000
280 56 84 IOW — —

500
500 500 — 960000 295000 265— 290000
140 21 140 200000 2UX)00 205 -  217000

1000 200 1000 710C0 77000 72— 76000
140 28 — 21003 22500 21750— 22000
140 800 — 2,200.000 — —

140 119 — 400000 — —

140 70 140 47000 50000 48-49000
280 16-3 200 54000 ___ —

1000 80 — 65000 72000 66— 71000
1000 300 400 156000 185000 155-183000
500 60 — 148000 168000 148 -166000
500 200 — 19)00 22000 20000 -  21500
350 14 — 59003 64000 60—631,00
500 100 350 35000 43000 36 —42000
500 225 — 27000 — —

10000 1500 — 17000 — —
140 100 — 134000 144000 135— 142000
200 21 40 28300 32000 29500 -31000
140 450 — 295000 315000 300—3100)0
700 350 700 125000 — —

1000 150 350 300000 310000 303— 307000
500 180 250 36000 — --
140 170 1070 395000 430000 400— 425000

600 100 4500
1000 160 250 19000 —

140 70 210 17500 20000 18— 19500
1000 260 600 14000 — —
503 1„0 2500 — ___

140 20 50 5500 — —

Uwagi

12000 nć 
8000 t

236-2tOOOO.iL

60 640 JO ° {*

135000 uf. 

32-34000

labooo uf.

V .  W a l a ł y  i  D e w i z y ,

Kategorje
płacą

HHet/ o a .

! żadaja j Uansakcie

C. e h i, p r z e k ą s y  r w y p ła t y .

płacą żadają transakcje
Uwagi

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary . . . • .
Fumy szterlingl . .
Franki belgijskie . ■
Franki francuskie .  .
Floreny holenderskie . 
Franki szwajcarskie 
Korony austriackie 
Korony czesko-słowadde 
Korony duńskie . . ,
Korony norweskie 
Korony szwedzkie . ,
Korony wegierskie . .
Lei rumuńskie . < ,
Liry włoskie « ,
Marki niemieckie • •

93 50e-— 100.60O-— 29 -100000 s)9duo
98.500'— 99 500— ___ ___

96.000-— 97.000-- ___

850— 870 — 870
485.009— 490 000 - ------- 488000

5.150— 6 200 — ------- 0150
6 050 — 6 150' - ------- 6000

— — — 39000
18 400 - 19 000— ------- 18400

1 45 1 50 ------ 1 46
3.100 — 3 309— 3150— 33 0 3100

“ — — —

___ —

14 50 14 70 — 14 60
490— 513— 000 49)

4.475*— 4 525— ___ 4475
0 96 102 — 0 96

130500

900
492000

5200
6153

39800
194.0

162
3300

14-83
510
4525

102

103— 10-000

450 -  492500

6'00 
39503 

17600 - 1900 ) 
1 45 -  1 50 
3150— 3250

4500
0-95— 100

B ,  K u F s a  Z b o i o w e ,

Ceny rozumieją sic w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego.

miejsce stacja załadowania.___________

Ceny

od

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r.
ZYTO małopolskie 65 ex 1922 r.

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy
słowy

JĘCZMIEŃ: małopolski 
OW IES: małopolski ex 1922 r.

1922

KUKURUDZA: krajowa . . , ,
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sałaty! 
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA: biała , .
FASOLA: kolorowa ,
GROCH: polny , ,
GROCH: Vfctorla . .
GROCH: % Victorla ,
BOBIK: ..........................
W YK A:
MIESZANKA: pastewna w  ziarnie
Ł U B I N : ................................
UtECZKAt . .

Sekretarjat Giełdy.

do
Uwagą

Ceny roznmlcje sle w markach polskich 
za 100 ki. bez podatku spożywczego.

___________ młejsce stacja załadowania.___________

MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów: , 
MAKA: żytnia proc. Loco L w ów  ,
MAKA: pszen. 70 proc. Loco Lw ów  , ,
MĄKA: pzen. 50 proc. Loco Lw ów  . ,
MAKA: pśzen. 40 proc. Loco Lwów, • <
O IR Ę B : przen. ................................ ......
OTRĘB: ż y t n i ............................ » , .
MAKUCHY: lniane i konopne . . . .
MAKUCHY: rzepakowe . . . . . .
WORKI: jutowe wyrobu Stradom, Warta

Czestochowlanka 75 kg. za sztuko . 
WORKI: używane, dobre, za sztuko 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ......................................
SIANO wołyńskie ....................................

SIANO słodkie krajowe prasowane < .- .
LEN

KASZA HRECŻANNA . *
KASZA J Ę C Z M I E N N A ................................
KAPUSTA K W A SZO N A ..............................
PFJ.AK,

Ceny

od do
Uwaga

G eseralojr Sekretarz Dr. Paoetli,
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cz T. IV. 9412219. W drożenie po
lo w a n ia  ceiein uznania za zm ariego 
-W  Smot z Kawęczyna, został zabra- 

Ł  J « e z  wojska rosyjskie w czasie od
lotu tychże w ina.ii! i'.’ 15 r. i odtąd 

K .  eJkj ślad za nim zaginą! Gdy zatem 
t F zyiąć należy, że zachodzi ustawowe 

' ' ' ‘Ti.icmanie śmierci przeto wdraża się 
I uj Prośbę Piotra Michalaku postępowa- 

ćJ* pelem uznania za zmarłego. W ydaje 
-,y Przeto ogólne wezwanie. abv udzie- 

i M-U sac*o w ' kur a to u; w i Panu Drow i
I f a n o w i  Kryplewskiemu adwokatow i 
I kr ■arn°w ie, którego ustanawia się o- 
L 4 ?Qcą w ęzła  małżeńskiego wiadomo- 

p 1 o now yż wymienionym. P iotra Sw o- 
~  bfzywa sic. aby przed niżej wym ie- 
Z®nyni sądem staw ił się lub w  inny 

I tht*5̂ *3 lnv‘a(ioinił o swem życiu. Sąd 
Jyejs z y  na ponowną prośbę po dniu 31 
rUdi U 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu 
*» zmarłego. 4617-3

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 maja 1923.

, L  cz. T . IV. 11/23/5. W drożenie po- 
Jepowania celem udowodnienia śmier- 
?• Wojciech M icek z Zaw ady powołany 

roku 1914 do służby w ojskow ej przy 
y  n. u. brał udział w  walkach na fron- 
Sje rosyjskim i tamże ciężko ranny pod 
^Patowem zmarł dnia 1. listopada 1914 

1 szpitalu polowym  wskutek rany od 
Pasionej w czasie walki. G dy wobec 
Powyższego jest prawdopodobnem, że 
/'Ojciech Micek poniósł śmierć, przeto 

Prośbę Apolonii Mcek wdraża sie po- 
ip P o w a n ie  celem udowodnienia zaśż- 

śmierci zaginionego. W yda je  sie 
Przeto ogólne wezwanie, aby uwiado- 
“POnio Sąd albo kuratora Dra Stanisfa- 
*/a M ałeckiego adwokata w  Tarnow ie 
7* do dnia 1. września 192.3 o zaginio
nym. Po  upływ ie pow yższego czasokre- 
y1 i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
aoWodów bedzie rozsirzygnięte o do
wodzie zasiej śmierci 4616-3

Sad okresow y. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 mai ca 1923.

L. cz, T, IV 30/23/2. W drożen ie po- 
t rapowania celem uznania za zmarłego 

Mitoni Żurek z Paszczyny, powołany w 
^erw cu  1915 r. do służby w ojskowej 
frzy  17 p. p. został następnie wysłany 

'ront rosyjski, gdzie dnia 9 listopada 
r. został zabrany do niewoli rosyj- 

?*iei i tamże pa chorobę piersiową w  ro 
u 1916 prawdopodobnie umarł. Gdy za- 

^*9 przyjąć należy, że zachodzi usta
wowe domniemanie śmieici, przeto 
Odraża się na prośbę M aty ldy  Żurkowej 
dostępowania celem uznania za zm arłe
go. W ydaje  się przeto ogólne 'wezwanie, 
?by udzielono sądowi lub kuratorowi 

•w D row i M ichałowi Skowrońskiemu 
adwokato\ i w' Tarnow ie, którego usta- 
" * < .a się obrońcą w ęzła małżeńskiego 
^iadoniości o p ow yż  wymienionym. An
toniego Żurka w zyw a  się, aby przed ci- 
Zei _ wymienionym Sądem staw ił sie lub 
^  inny sposób uwiadomił o swem  ży- 
2”j|k Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
<*n*u 15. grudnia 1923 r. rozstrzygnie o 
bznaniu zr. zmarłego. 4641 1-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów , dnia 21 kwietnia 1923.

T . 278/22. Jędrzej Harmata syn Fran- 
c*szka i Pauliny z  Rym anowa służył w 
^ as ie  wojny p rzy  strzelcach W a lczy ł 
ha fronc'e rosyjskim. Zaginął w 1915 w 
*̂ arpatach Podpisany Sąd w zyw a  każ
dego k toby o życiu jego miał jakąkol
wiek wiadomość, aby dał o tern znać 
Jadowi lub kuratoiow ! nieobecnego Dr. 
kaczce  w  p izeciągu sześciu m iesięcy 
?d dnia ogłoszenia tegu wezwania. Je- 
^ l i  w rym czasie Sąd nie otTzyma żad- 

w  rad om >sci o życiu jego uzna go na 
óonowny wniosek za rozw iązane. Kiira- 
I°rern nieobecnego i obrońcą w ęzła  mał 
^ńsk iego mianuje się Dr. Ślączkę w  Sa- 
»oku. 4651

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 10 mai ca 1923.

i Iwan Drnżycki. syn O leksy
bufamji rolnik z U strzyk górnych, do-

Mał się jako żołn ierz aim ji austriackiej 
" ra2 załogą tw ierdzy  Przem yśl do nie- 
7 °Ii rosyjskiej. Ł»vi w Taszkiencie, po- 
tem w Połtfcwit Od 1919 r. wszelk i ślad 
Za nim zaginał. Sąd ok ręgow y  w  Sanoku
*> y w a  ka/dego. ktoby o życiu jego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern
Zr‘ać Sądowi lub kuratorowi nleobecne- 
K.° dr. Ślączce w  przeciągu sześciu mię
k c y  od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
jeże li w  tytn czasie Sąd nie otrzym a :a- 
“ Pej w iadom śd o życiu jego, uzna go na 
Ponowny wniosek za zmarłego, a jego 
■W żeństw o z O kna Rizak za rozw if.za- 

Kuratorem nfetbccneso i obrońcą

węzła małżeńskiego mianuje się dra 
Siaczkę w Sanoki.. 4650

Sad okręgowy.
■Sanok. 11. uuii ca 1923.
1. 253/22. Michał Romani!:, syn Grze- - 

gotza  i Rczalji. rolnik z Hłudnu. jako 
żołnierz 13 p. p. dt stał się z załogą 
tw ierdzy  Przem yśl do niewoli rosyjskiej. 
P rzeb yw a ł koło 'lasikientu. Od końca 
1916 raku nic daje* znaku życia  Sąd o- 
k ręgow v w Sanoku w zyw a  każdego, 
ktoby o życie jego miał jakakolwiek 
iciadomść, abv  dał znać o tern Sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego dr. Slączee 
w  przeciągi; sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, leżeli w tym 
c ios ie  -Sąd nie otrzym a żadnej wiadomo
ści o życiu Jego. uz.ua go na ponowny 
wniosek za zittijjjkgo. a małżeństwo je 
go z Anną Jarema za rozwiązane. Ku
ratorem nieobecnego i obrońca _ węzła 
małżeńskiego mianuje sic dra Słączkę 
v. bal: oku. ■ 4o49

Sad okręgow y.
Sanok, 11 marca 1923

T 250/22'5. ,'lko Tarnawski, syn Ale- 
kst go i Katarzyny, rolnik w Ropience 
jako żołnierz 18 pp., został raniony w 
bitwie pod Bardcjowem  w  loku 1915. 
‘ Tl lego czasu ślad za nim zaginał, 
bod pisany isąd w zyw a  każdego, ktoby
0 życiu jego miał jakąkolw iek w iado
mość, aby dat o tern znać Sądowi lub 
kuratorowi nieopecnegc w  przeciągu 
sreśeiu m iesięcy od dria ogłoszenia te
go wezwama. Jeżeli w  tym  czasie Sąd 
nie otrzym a żadnej wiadomości o życiu 
jego uzna go na pc-nowny wniosek za 
m rarłego a jego małżeństwo z Anną 
Bulwan za rozw iązane. Kuratorem nie
obecnego i cbrcńcą w ęzła małżeńskiego 
mianuje się dra Ślączka w  Sanoku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 9. marca 1923. 4648
T. 248/22. Jan Kuzemka, syn Dymitra

1 Katarzyny, rdn ik  z Sieniawy, jako 
żołnierz 45 śp. zaginął w r 1916 w 
walkach Uap P n  tern. Podpisany Sąd 
w zyw a  każdego, ktoby o życiu jego 
miał jakakolw iek wiadomość, aby dał 
o tern znać Sadowi lub kuratorowi nie
obecnego dr. Slaczce w  przeciągu sze
ściu m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania. Jeżeli w tyin czasie Sąd nie 
■trzyma żadnej wiadomości o życiu ję
te,. uzna go na ponowny wniosek za 
uuarlego. a jego małżeństwo z Anna 
Ktemc/.ak za rozwiązane. Kuratorem nie

becnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje się dra Ślęczka w  Sanoku.
, Sąd okręgow y.
l^&aHłSk, 0>mari.± 'f923. *<**«*■•• Sl4jc47

T. 247/22. M ichał Lazenga, syn B azy
lego i Eudckji, rolnik w Sieniawie, jiiko 
żołnierz 45 pp. zaginął na froncie w ło 

skim  w - 1917. Podpisany Sad w zyw a 
każdego, ktoby o życtu jego miał jaka
kolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
Sadu i lub kuratorow i nieobecnego dr. 
Sląezee w przeciągu sześciu m iesięcy od 
dnia ogłoszenia u go wezwania. Jeżeli 
vz rym c a p ie  Sąd nie otrzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Marta W asvlik  za rozw ią
zane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje się dra 
Slęczkę w  Sanoku. 4646

Sąd okręgow y.
Sanok, 17. marca 1923.
T . 201122. Andrzej Skoczyński, syn 

Józefa i Salomei z Rym anowa, jako żo ł
nierz armii anstro-węgierskiej zaginął 
w 1914 na fi cucie rosyjskim. Podpisany 
Sad w zyw a  każdego, ktoby o życiu jego 
miał jakąkolw iek wiadomość, aby dał o 
tom znać Sądowi lub kuratorcw i nieobe
cnego dr. Ś lą tzcc w przeciągu sześciu 
m iesiący od dnia ogłoszenia tego w e
zwania. Jeżeli w iym  czasie Sad nie o- 
b zyma żadnej wiadomości o życiu jego, 
uzna go na ponowny wniosek za zmar
łego, a jegc małżeństwo z Marianną Hic- 
k iew icz za rozwiązane. Kuratorem nie
obecnego i obrońca węzła małżeńskiego 
mianuje się dra Slączke w  Sanoku.

Sąd okręgow y.
Sanok 18. kwietnia 1923. 4645
T. 293/22. Antoni Tem aw sk i syn W a 

lentego i Katarzyny rolnik N ezdrzca po
wołany został Tv roku 1915 ,^ko w o ź
nica do wojska. W  kilka ty? :dni w idzia
no go w  okolicy M edyki ciężko chore
go. Zabrano go do lecznicy. Od tego 
czasu ślad za ujm zaginął. Podpisany 
Sąd w zyw a  każdego ktoby o życiu jego 
rmal jakąkolw iek wiadomość, aby dał o 
tern znać Sądow i lub kuratorowi nieo
becnego D row i Ślączce w  przeciągu 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia te
go wezwania. Jeżeli w  tym  czasie Sąd 
nie otrzym a żrdnej wiadomości o życiu 
jego uzna go na ponowny wniosek za 
zm arłego a jeao m ałżeństwo z Rozalją 
Kucharską za rozw iązane. Kuratorem 
nieobecnego i obrońcą w ęzła małżea-

dmg u  czerwca

skiego mianuje się Dra Ślączkę. w Sa
noku. ‘  4654

S«łd ok ręgaw j 
Sanok, dnia 15 marca 1923.
T. 43/23. Steiąn Iwancyli syn Tomka 

i Matrcny rolnik z M chawy .,ako żo ł
nierz 1S pp. dosud się !:;14 do nie
woli rosyjskiej. Od 1916 nie daje znaku 
życia. Podpisany Sąd w zyw a  każdego 
ktoby o  ̂ życiu jogo miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern znać Sądowi 
w przeciągu trzech miesięcy cd dnia o- 
głoszetua tego wezwania. Jeżcii w  tym 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej w iado
mości o życiu jego orzeknie, żc dowód 
śmierci ustalonym został. 4658

Sąd okręgow y 
Sanok, dnia 10 mai ca 1923.

T  295/21. Dm ytro W aszczak syn 
. Fedora i Hali rolnik w V.'etlimc zagina!
■ we wrześniu 1918 r. na froncie włoskim 
jako żołnierz 45 pp. Podpisany Sąd w zy  
wa każdego ktoby o życiu jego miał ja 
kąkolwiek wiadomość aby dał o tern 

; znać Sądowi w przeciągu sześciu mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeti w tym czasie Sąd nie otrzt ma 
żadnej wiadomości c życiu jego, uzna 
go na ponowny wniosek za zmarłego. 

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 21 kwietnia 1923. 4655

T. 280/22. Jan W acław ski rolnik z. 
Sieniawie w ydalił sie do Rurnunji przed 
40 laty i od tego czasu me dał znaku 
życia Podpisany Sąd w zyw a  każdego 
ktoby o życiu jego miat jakąkolw iek 
wiadomość aby dał o tern znać Sądowi 
w  przeciągu jednego roku od dnia ogio- 

1 szenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzym a żadnej w iado
mości o życiu jego, uzna go na ponow
ny wniesek za zm arłego 4653

Sąd ©kręgowy.
Sanok, dnia 10 mai ca 1923.
T. 279/22. Antoni Stareńki syn Jana 

i Anny. rolnik z Beska jako żołn ierz 45 
p. p. dostał się w  maju 1918 do niewoli 

■włoskiej. Od tego czasu wszelki ślad za 
nim zaginął. Podpisany Sąd w zyw a  każ
dego ktoby o życiu jego miał jakąkol
w iek wiadomość, aby dał o tern znać 
Sądowi lub kuratorow i nieobecnego Dr. 
Slączce w  przeciągu sześciu miesiecy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania. Je
żeli w tym czasie Sąd nie otrzym a żad
nej wiadomości o życiu jegc uzna go na 
ponowny wniosek za zm arłego a jego 
małżeństwo z Anną Kuzienką za roz
wiązane Kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą w ęzła  małżeńskiego mianuie sic? 
Dr. Ślączkę w Sanoku. > 4652

Sąd oh l ęgow y.
Sanok, dnia 10 marca 1923.
T. 68/23. Izydor Tabaka z T y ra w y  

Solnej miał umrzeć w  niewoli rosyjskiej 
w Tomsku w  1916 W z y w a  się każdego, 
ktoby o nim miał wiadomość, aby dat 
znać Sądowi do trzeci: iWcsięcy od dnia 
tego ogłoszenia. Po  uplvwie. tego cza
sokresu na ponowny wniosek Sąd orze 
knie, że dowód śmierci nieobecnego u- 
stulonym został. 4626

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 27 maja 1923.
T . 41/23/2. P io tr Kruszełnyk syn Ni- 

kiefora, urodzony O ryszkow ce 17. kw ie
tnia 1889 żołn ierz byłe j armji ukraiń
skiej wedle przeprowadzonych docho
dzeń, miał umrzeć w  listopadzie 1919 w 
Barze na Ukrainie. W drażając na pro
śbę Nikiefora Kruszelnyka postępowa
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci, 
w zyw a  się, ażeby uwiadomiono sąd al
bo kuratora Dt . W idraka w  Czortkow ie 
o zaginionym. Po  dniu 1. września 1923 
sąd rozstrzygnie o zaszłej śmierci. 4625 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków , dnia 11 maja 1923.
Lcz. T . 41 /23/5. Hdykt. Hersch Leib 

Zwerdling urodzony dnia 29 września 
1885 w  Chołojow ie ad Kamionka Str. 
powołany w roku 1915 do czynnej służ
by  woiskow ej był na Iroucie w Albanji 
w  roku 1918 tamże miał zachorować na 
nialarję i od tego czasu wszelki ślad za 
nim zaginął. W drażając na piośbę jego 
żony Estery ZwerdTng por!ęp.ov ar.ie 
celem uznania za zm a iifg o  a zaw artego 
z im małżeństwa za rozw iązane w zy 
wa się by do 6 m iesięcy od dnia og ło
szenia uwiadomiono o zaginionym sąd 
lub kuratora adw. D ta W erila  w  Z ło
czow ie  poczem sad po upływ ie lerminu 
• dyktalnego, na ponowny wniosek osta
tecznie rozstrzygnie. 4624

Sad okręgow y, Gddział F\
Z łoczów , dnia 3t kw ietnia 1923.

T . 286/21. M ozes Józef 2 im. Fłeischer, 
syn  Daniela Jakóba 2 im. i R.yiki, zamie
szkały  w  Baryczy, jako żołn ierz 4o pp., 
zaginąi w  1914 na froncie rosyjskim. 
Podpisany Sąd w zyw a  każdego, ktoby 
o życiu  jego miał jakąkolwiek w iado
mość, aby dal o tern znać Sądowi lub

7

kuratorowi nieobecnego dr. Ślaczce Wi
przeciągu sześciu miesiecy od dniu og ło
szenia tego wt.-w auia. Jeżeli w t\ m era- 
sie Sąd nie otr. j  mą. żadnej wiadomości 
■o życiu .-tjw  uz-.-.a #  nu ponowię.- '..nio
sek Ui z.uiąrfi go. j  .ntio m ałżeńsi«;> z 
D-.eobą Fłeischer za rif.w iazane. Kura- 
toioin i.ieobecneao i obrońcą węzła mał
żeńskiego mianuje sic id w. dr. Ślączkę 
w Sanoku 4644

Sad ; k n gu w w
Sanok, 6. kwietnia 1923.

T. IV. 112/22/3. Zarządzenie postępo- 
w ania celem uznar.ia za /martego. An
drzej Gąsior, rolnik z Rzcinimiika s*tzv- 
żtovckiego. syn Józefa i Fcitejunr.y z 
Syktćw , urodzony 1 lutego 1582, w y je 
chał na wojnę światowa 2. sierpniu 1914 
i w a lczy ! :ta froncie iTJsyjskun pod Lu
blinem zostit raniony, a od roku 1915 
nic daje cr sobie zadn.ej wiadomości. 
W obec prawdopodobieństwa zaistnienia 
pr#es*anek ustawowego domniemania 
śmieici zarządza sie na wniosek Marii 
Gusiorowei postępowanie celem uznania 
Andrztja f t ą o o p  za zmarłego i t głusza 
sic wezwanie, aby Śatlowi albo kurato
row i adw. dr. Lipińskiemu w Jaśle udzie 
łono wiadomości o zaginionym najdalej 
do dnia 15. giudniu 1923 po kturyrn to 
dniu Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie. 4642

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło dnia 1. maja 1923.
T. 109/22/3 W drożen ie postępowania 

ceierr: uznania za zmarłego. W asyl Czech 
wniósł o uznanie jego brata Dinytra C ze
cha za zm arłego Z zeznań v. nioskodaw- 
c\ tudzież zaświadczenia Zwierzchności 
gminnej w Hodwis/ni z dały 19. maja 
1932 wynika, że Dymitr Czech z począt
kiem roku .1919 /.( slai wzięty du wojska 
ukraińskiego, bra! udział na froncie W 
walkach pod Lw ow em  i od tego czasu 
wszelk i ślad rt nim zaginął. Zachodzą 
przeto ustawowe wym ogi do wdrożenia 
postępowania celem uznania Dyrnura 
Czecha za zm a ik go . Na podstawie usta
w y  z 31 marca 1918 N 128 Ozpp. wdra
ża się postępowanie celem uznania za' 
zm arłego Dymitra Czecha. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi panu Dr. Leono
wi IJergnercwi, adw. w  Rudkach wiado
mości o pow yż wymienionym. Sąd tu t 
na ponor.ą piośbę po dniu 15. czerw ca 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego 
Dymitra Czecha. 46u4

Sad okręgow y. Oddział V.
T. 208/22/4. W drożenie postępowania 

celem uznania za zrra iłego. Nacią , lacu- 
lak wniosła o uznanie btata Mikołaja 
Kusznira za zmarL-go Z zeznań wnio
skodaw cy przesłuchanego świadka Jur
ka Kusznira, craz poświadczenia Zarzą
du gminnego z d?tv  Mouastei liszniań- 
ski 15. czerw ca J9Ź2 wynika, że M ikołaj 
Kusznir zo '.taf w reku 19i4 powołany do 
e.rrnji austriackiej następnie przebyw ał 
na froncie francuskim, skąd pisał ostatni 
raz, w reku i9iS. G dy od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości zachodzi 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawde 
ustawy z 31. marca 1918 Nr. 125. Dżpp. 
w draża się pt-sterowanie celem uznania 
za zm arłego Mikołaja Kusznira. W ydaje  
sie przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono Sądowi lub kuratorowi panu drow i 
Unickiemu adw. w Drohobyczu w iado
mości o pow yż wymienionym. Sąd tutej
szy na ponowna piośbę po dniu 1. rraja 
1923 rozstrzygnie c  uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Gddział V.
Sumbcr, dnia 20. września 19Ź3. 4663
T. 189/21. Uchwała. Tus. uchwalą 

z dnia 13. lipca 1922 T . 189/21 w drożo
no postępowanie celem uznania Andrija 
Nestera za zmarłego. Na wniosek Anny 
Nester wdraża się dodatkowo postępo
wanie celem uznania małżeństwa, za
wartego przez Andrija Nestera z Anną 
Nester w  dniu 15. listopada 1906 w cer
kw i w Rypianach za rozwiązane. Obroń 
cą w ęzła małżeńskiego ustanawia się 
dra Izaka Lubingera, adwokata w  T a r
ce. W zyw a  siu wszystkich, k tórzy mają 
jaką wiadomość o życiu j miejscu poby
tu Andrija Nestera aby donieśli o rera 
tutejszemu Sądcw i luo ustanowionemu 
obrońcy w&sia małżeńskiego do dnia 14 
września 1923. Po  bezskutecznym upły
wie tego te-minu orzeknie Sąd na po
nowną prośbę o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane. 4661

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, 24. stycznia 1923.
T. 69/23/-1. W drożen ie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Anna Chi- 
miak wniosła o uznanie męża Jana Chi- 
miaka Teodora za zmarłej: o. Z zeznań 
wnioskodawczy ni. poparWch pośw iad
czeniem Zwierzchności ginirmej w Rud
kach 14 kwietnia 1923 wynika, że Jan 
Gumiak Teodora został w roku 1914 
powołany do armji austriackiej ■' od te
go czasu wszelki ślad 'za nim zaginął.



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 17. c z e rw i 1923.

.Zachodzi domniemanie, 'że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 N. 
128. Dz. p. p. 4  draża się postępowanie 
cebm  uznaniu za zm ailego Jana Ciii- 
minka ł eodoru. W /daje się przeto ogól - 
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi panu ar. Mai jenowi Szan

c e ro w i. udw. w Samborze wiadomości 
.o po w yż wymienionym, Sąd tut. na po
nowną prośbę po dniu I. stycznia 1924 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, 27 kwietnia 5923 4602

! L. cz. T. 535/23/3. W drożenie postę- 
. powania celem uznania za zmarłego. M i
kołaj Turczyński syn Antoniego i Marji 
urodzony 30 listopada 1881 w Zawado- 
w ie ostatnio tamże zam ieszkały brał u- 
dział w wojnie jako żołn ierz austr. art. 
ciężkich haubic Nr. 49 i wedle p rzepro
wadzonych dochodzeń cd r. 1918 nie 
daje o sobie znaku życia  wrzekomo za
ginął na froncie włoskim. W obec tego 
na wniesek Antoniego Tarczyńskiego 
wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. W iado
mości o zaginionym należy udzielić Są
dów  albo adw. Dr M ieczysław ow i S ze
liga w c L w ow ie  którego ustanawia się 
.kuratorem. Zaginionego w zyw a  się, aby 
się jaw ił przed podpisanym sądem o ile 
ży je  lub w  inny sposób dal znać o so
bie. 4669
Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VH.

Lw ów , dnia 12 kwietnia 1923.
L  cz. T. 694/22:5. W asy l Lewando- 

w icz recte Bojko svn G rzegorza  i Kata
rzyn y ur. 14 maja 1875 w Stokach o- 

.statnio w Sokalu zam ieszkały brał u- 
'dzial w wojnie polsko-ukraińskiej jaso 
‘ żołnierz ukraiński i wedle przeprow a
dzonych  dochodzeń w  stycznu 1920 w 
Barze zachorował na tyfus i od tej pory 
niema o nim żadnej wiadomości. W obec 
tego na wniosek Zofji Lewandow icz 
wdraża sic postępowanie celem uzna
nia wymienionej osoby za zmarłą a 

'zw iązku małżeńskiego zaw artego na 
.dniu 5 listopada 1910 m iędzy zaginio- 
Inym a wnioskodawczynią za rozw iąza
ny. Wiadomości o zaginiorym  należy u 
'dzielić sądowi albo adw. Dr Zaleskie
mu we Lw ow a  którego ustanawia się 
kuratoicm oraz- obrcńcą w ęzła  małżeń
skiego. Zaginionego w zyw a  się aby się 
law ił przed podpisanym sądem o ile ż y 
je lub w  inny sposób dał znać o scbic. 
Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VII.

Lw ów , dnia 2 marca 1923. 4673
T. VT: 417/22,3 W drożen ie postępo

wania ććlem uznania za zmarłego. Jan 
Krężotek rolnik W ytrzyszczk i, pow ia ł 
Brzesko, przydzielony 19i5 do 32 pułku 
strzelców nie daje znaku życ ia  Gdy 
przyjąć należy, że zachodzi domniema
nie śmierci wdraża się na prośbę Marji 
K rężo lkow cj postępowanie ceiern uzna 
iria wymienionego za zm arłego i og ła
sza  się wezwanie, aby udzielc no S ądo
w i lub obrońcy w ęzła małżeńskiego Dr. 
Saulow i Fendlerow i adwokatow i w Kra- 
jkowic wiadomości o zaginionym Jana 
K reżolka w zyw a  sę, aby przed podpisa
nym Sądem stawił się. lub w  inny spo
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 20 grudnia 1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
. Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VI.

Kraków, dnia 11 grudnia 1922. 4681

K U R A T E L E .

P. 118/22. Jana Bocka z Kąkolówki 
pozbawiono całkowicie własnowolności, 
'kuratorem jego ustanowiono Jana Ste
ca z  B łażowej. 4631

Sąd pow iatow y. Oddział I.
T yczyn , dnia 15 maja 1923.

P . XII. 122/22/5. Sąd pow ia tow y O. 
X II. w  Stanisławowie orzeka: Józefa
Budyniówiia, nauczycielka z M ykiety- 
Biec, zostaje całkowicie pozbawioną 
•wlasnowołności z powodu choroby u- 
jnysłowej (Melancholia). Kuratorem dla 
(powyższej ustanawia się kierownika 
.szkoły w Mykietyńcach W łodzim ierza 
|Hrycyszyna.

Sąd pow iatow y. Oddział XII. 
Stanisławów, 28. czerw ca 1922. 4603

P  X IV . 173/22. Sąd pow ia tow y \v 
Stanisławowie O. X IV . orzeka: Dary a
pr. Semiańczuk, zam. Danytów. wdowa 
po Stefanie z O pryszow iec, oddaną zo 
staje pod kuratelę z powodu marno
trawstwa. Kuratorem jej ustanawia się 
jWasyla Kow ala s. Juika, gospodarza 
* O przyszow iec

Sąd pow iatow y. Oddział X IV .
' Stanisławów, 26. sierpnia 1922. 4604

R O Z M A I T E  O R  W I E S Z C Z E  V tX .

C. III. 261/23. Edykt Natalia z Pisko- 
zów  Tuczyp wniosła skargę przeciw 
Katarzynie Burr do L. cz. —  o w łas
ność will. 2 f i ,  gni. Sknilów. Audjencja 
do ustnej rozpraw y została wyznaczona 
na 2. iipca 1923 godz. 11 w tym sądzie, 
sala rozpraw Nr. IV., i. p. Poniew aż 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Józefa Kargoia. 
naez. gni. w Skniiowic kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i nie
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie staw i i nie ustanowi pełnomo
cnika. 4668

Sąd pow iatow y, S. II. Oddział III.
Lw ów , dnia 8. czerw ca 1923.

C. I 94/23/1. W  sporze B łażeja Stu- 
dzitńskiego przeciw  nieobjętej triasie 
spadkowej po śp. Józefie Maiku o ze
znanie kontraktu zdolnego do intabulacji 
zpn. usranawia się dla masy spadkowej 
po śp. Józefie Maiku ze Zdoni kurato
rem dr. W ładysław a Hołubowicza, not. 
w Zakliczynie i doręcza się mu dekret 
kuratorski 4666

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Zakliczyn, dnia 7. maja 1923.

i  ' J l i  M  V.

L. cz. Firm. 1374/22. Rg. A. 465. Wpis 
jawnej spółki handlowej. Wpisano do 
rejesłru dnia 14. października 1922 r. - 
Siedziba firm y: Baranów (iniasteczW.O. 
Brzmienie firm y: Dom handlowy Stani
sław Szew czyk  i S-ka w Baranawie. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: Zakupuj 
wszelkich artykułów codziennej pot że 
by, materjałów sukiennych, budowla
nych, maszyn i narzęt zi rolniczych itp. 
a to celem dalszej zarobkow ej ich od
sprzedaży bądź hunownej, badź detal
icznej. Rodzaj Spółki: Jawna Spółka
handlowa od 26. kwietnia 1921 r. za
wiązana na podstawie um owy spółki z 
daty Tarnobrzeg 25. 1 cietnla 1922 r. na 
czas do 30. czerw ca 1923 r. Spólnikami 
tej spółki są; a) Stanisław Szew czyk , 
kupiec w Baranowie, b) Józef Ganz ku
piec w  Baranowie, c) Meilech Rosen- 
zw eig  kupiec w Baranowie, d) Jan 
Drzewiński kupiec w Baranowie, s) A- 
braham Pistrong kupiec w  Baranowie. 
Da zobow iązywania spółki wobec o- 
sób trzecich wymaganem jest łączne z o 
bowiązanie którychbadź tizech  spólni- 
ków  Podpis inny: Brzmienie firm y pod
pisywać będzie trzech którychbąd/. 
spółników. 4591

R zeszów , duia 7 października 1922.

Fmm. 339. Rg. C VII. 88. W pis firm, 
spólkowej. Do reiestiu wpisano: dnia 4 
kwietnia 1923. Siedziba firmy': Zakład 
głów ny Kraków, fil ja Lw ów . Brzmienie 
trmy: „r fe rves t“  Spółka dla Handlu i
Przem ysłu rolniczego Spółka z ogr. ocl- 
pow. w  Krakowie. Oddział w e Lw ow ie  
Przedm iot pr/edsięhici stera: a) utrzy 
mywanie składu, kupno i sprzedaż, ko 
mis i pośrednictwo handlowe iraszyn. 
motorów, kotłów  i wszelkiego rodzaju 
artykułów technicznych, chemicznych 
budowlanych i opałowych dla przem y
słu rolniczego i rolnictwa zastosowanie 
mających: b) zakładanie i prowadzeni,: 
przedsiębiorstw wszelk iego rodzaju / 
dziedziny pod a) podanych i bramę u 
działu w  tych przedsiębiorstwach. Czas 
i rwania: nieograniczony. Stosunki pra 
>vrte spółki: Spółka opiera się na kon- 
u akcie, zdziałanym w e formie aktu no
tarialnego z daty K raków  dnia 17 lipca 
1922 lrep. 18993. Kapitał zak ładow y w y 
nosi 2,50ęjfc0 Mp wpłacony w gotówce 
w  kwocie 2,225 000 Mp. Sumę 2/5.001 
Mp. policzoną na wkład i zakładowe za 
przeniesiony w  tei w an ości na spółkę 
majątek rozw iązanej spółki z ograniczo
ną odpowiedzialnością: ,.Hervcst“  S p ó ł
ka dla handlu i Przem ysłu rolniczego 
Spółka z ogr. odpow. z siedzibą główna 
we Lw ow ie. Ogłoszenia spółki: Uskute
czniane będą w jednem z periodycznych 
pism w Krakow ie wychodzących. Za
rząd składa się z 1 zaw iadow cy, którym 
obrano Aleksandro Stolarskiego w  K ra
kowie przy ni. Basztow ej 19 zamieszka
łego. Prokura łączne dla iii li w e L w o 
w ie: Udzielona została Ludw ikow i Fran 
kow skiemu urzędnikowi prywatnemu 
w e Lw ow ie, Rutowskiego 4, oraz Józe- 
iow i M iziurze urzędnikowi prywatnemu 
w c Lw ow ie , Rutowskiego 4. Podpis fir
m y: następuje w ten sposób, że pod w y- 
ciśnięteir stampilją lub wydrtikowancm 
albo przez kogokolw iek wypisanern 
brzmieniem firm y wypiszą w łasnoręcz

nie swe nazwiska albo zaw iadowca tak 
za Zakład g łów ny jak i za  zakłd Sułny 
alba też za zakład iiłj&lny obaj proku- 
rzyści Ludwik Frankowski i Józef Mi- 
ziura kollektywnie z dodatkiem prokurę 
wskazującym. 4670
Sąó. okręgow y cyw il jako hadl. Odd. IV.

Lw ów , dnia 26 ir.aica 1923
Finn. 151.23. Rg. C 51. Zarządza się 

w  rejestrze liandloaym  d‘ a spółek z o- 
graniczouą odpowiedzialnością Oddział 
Rg. C. następujący -wpis: 1. No. spółki: 
51. 3 . Dzień wpisu* 19. maja 1923. 
3. F i l i a :  W arstaty kiiirnarskie w Zako
panem, spółka z ograniczeną odpowie- 
dzialwścią. 4. Siedziba spółki: Zakopa
ne. 5. Przedm iot przedsiębiorstwa:
1. w yrób  kilimów i innych artystycz
nych w yrobów  tkackich, 2. handai kili
mami i innymi wyicbanń. artystycznym i 
tkackimi i własnej i cudzej produkcji, 
3. zakładanie wytw órn i, oraz składów 
i haridli pow yższym i przedmiotami i za
kupiło w tym  celu nieiuchomości. 4. za
kładanie oddziałów w  innych m iejsco
wościach Polski i wolnego miasta Odeń 
ska, oraz za g-anicą. prąy przestrzega
niu przepisów 1's taw cw ych , o. zazuaja- 
■uianie członków Spółki z powyższą ga
łęzią produkcji i podnoszenie jej arty 
stycznego poziomu. 6. W ysokość kapi
tału zakładow ego: 5'J.OOO.lKłO nip. 7. W y  
sokość dokonanych wpłat: 2,400.0*30 mp. 
8. Nazwiska zawiadowców ' i zastępców . 
Zaw. Urszula Brzozow ska, właścicielka 
pensjonatu „Sza łas" w Zakopanem i dr. 
Leon Lach, dyrektor Banku, w Zakopa
nem, zastępcy: Kazim ierz B rzozowski, 
artysta malarz w  Zakopanem i Tadeusz 
Wojak, kierownik droguerji w Zakopa- 
,. ni. Podpis firm y kładzie się w ten 

sposób, że pod osnową firmy* położą 
podpisy dwaj zawiadowcy', albo jeden 
zaw iadowca z jednym zastępcą zaw ia
dow cy, lub proknrzystą, albo prokurzy- 
sta o prawach zaw iadow cy łącznie z je 
dnym zastępcą zaw iadow cy lub proku- 
rzystą. 9. Prokuianci: Mogą oyć miano
wani na wniosek zaw iadow stw a przez 
Radę nadzorczą i w  takim razie mają 
prawa za s tę Ł ć w  zaw iadowców7; w  ra
zie mianowania prokurzystą zastępcy 
zaw iadow cy, prokurzystą taki ma pra
w o  zastępstwa na równi z 'zawiadowcą. 
Odwołać ich inożi. Rada nadzorcza lub 
saw iadowstwo. 10 Stosunki prawne 
spółki: Spółka oparta jest na kontrakcie 
z daty Zakopane dnia 2. grudnia 1922 4  
L. R. 760. Czas trwania: nieSgraniczony. 
Ogłoszenia: w ..Monitorze Polski
Otworzenie Rady Nadzorczej p rzew i
dziane jest w  ait. X V III. do X X IV . kon- 

*ak.H spółko 4643
Sad ok ręgow y  jako handlowy. Oddz. IV.

N o w y  Sącz, dnia 19. maja 1923 r.
Firm. 56/23. B. I. 26. Zmiany i dodat

ki odnoszące się do wpisanych już w  
rejestrze handlowym spółek. Do rpje- 
■ i,Vu iż. należy wciągnąć, p rzy  firm ie: 
dolski Bani*, przem ysłow y, ŚfJólka ak
cyjna. fili- v  Drohobyczu, że na posie
dzeniu Rady Zaw iadow czej odbytem 
vc  Lw ow ie  dnia 19. grudnia IQ22 usta
nowiono: dla Iiijj w  DtohoKyczu proku- 
i-zystami Józefa Gołębiowskiego i An
drzeja Iskrę. W nioskow i na wpisanie do 
tut rejestru zmian odnośnie do' fi;ji w 
1 idańsku. Lodzi i Krośnic odmawia się. 
udyż. te filjc nie leżą w  okręgu tut. Są
du, ani też w  rejestrach tut. nic jest 
zarejestrowany zakład główny. Data 
wpisu: 14. lutego. 4665
Sąd ok ręgow y iako handlowy, Oddz. V.

Sambor, dnia 14. lutego 19*23.
Firm. 1928 Rgm. C. \ I!. 34. W pis fir

my spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
i •) lutego 1923. Siedziba firm y Lwów* 
Brzmienie firm y Tartak w  Steinfelsic 
spółka z ogr. odp Przedm iot przedsię
biorstwa: a) zaktadanie, urządzanie i a- 
Jmir.istracja tartaków celem przeróbki 
surowych m aterjałów drzew ny cii; b) 
nabywanie '.asów i m ateriałów d rzew 
nych ceiem wyrobu i przeróbki: c ) han
del drzewem  i fabrykatami cazewnyrm. 
Czas trwania spółki jest nieograniczo-

> ny. Kapitał zakładowy 50.000.000 
: pełno wpłacony Stosunk prawne spu .

Spotka założona została na .P *ar- 
kontraktu spóiki w e  formie atstu n0.gj) 
jainego z datv L w ó w  15 listopąda -
1. rep. 22745. Zarząd spóiki składa *ie 
jednego zarządcy, którym jest Aron . 
musz przem ysłow iec w Ustrzykach tz 
r.ych Podpis firm y następuje w ten P 
sób że pod wypisana lub stump 1 ł __ * 
ciśniętem brzmitniem fiim y urtfccs* -j 
swój podps zarządca.
Sąd okręg. .y w . jak handl.. Oddz- 

Lw ów , dnia 3Ć1 stycznia 1923. 
rirm . 662. Rg. C. VI. 131. Wpis fil™  

spólkowej. Do rejestru wpisano f n ia ’ / 
czerw ca 1922 Siedziba firm y: Lw°
Brzmienie firmy: Dom handlowyU >V jr .
turn“ , Spółka z ogr. por. P rzęd n y  
przedsiębiorstwa: Huitowny ‘,a#^ L  
tykułów żywności, paszy, towam 
tekstylnych, obuwia, ai tykułów 
cznycli, handel drzewem  budowianc^ 
opaJowem, nabywanie i odsprzed;* 
wszelkicn przedm iotów takiego han1-'1 ’ 
Kapitał zak ładow y: 1,000.(100 Mp. Pel , 
W'pfacony gotówka Forma prawną SP,'!_ 
ki: Spółka opiera się na kontr.:k-i- spź!‘ 
ki zdziałanym we fcirnie aktu .iot. z * ( 
kwietnia 1922 do L. rep. i879'.. Z 
dowcnmi «pó,'ki są: Henryk TuriisB1'3, 
i Adolf Rubel obaj we Lw w s ie  >X\ 
trwania* Spółkę zawiązano na trzv U 
od dnia zan-jtstrowania. Finnę p')*ip,s- 
wać będą oba* zaw iadow cy łącznie 
ten sposób, że pod brzmiesiem *'r 
stampilir, wyciśr.ięten: lub napisanym- 1

IVmieszczą własnotęcznie swój podnis!
Sąd okręgow y eyw  i hardl., ( 'ddz - , 

Lw ów , dnia 12. czerw ca 19?2. 46
Sambor, drna 23 maja i9?2.
Firrn. 949/23 B. I. 234. Zmiany i d°̂  

datki odnoszące sic dc- \ypisaevch 
rejestrze łrandlowym fum spółek. Do \  
jestru odział B. wciągnięto — co n4^ 
r.ujc: Siedziba i brzmienie firm y:: 
kłady przem ysłowe Bierznow s# '®  
akcyjna w Krakowie. — W ykreśla s}^ 
członków Rady zaw iadowczej 
Czecz de Liudenwald, Marjana Cze^i 
de Lindenwaldii. Marjana Januszewsid* 
go. W ładysław a Żeleńskiego i Jana 
leńskiego. Człor.kam' Rady zawiadn*,

I ich** ’I ICJIMIICfW. WAlUr.rL*.!!! l\dU.V tiawltiu'
czej wybrani: Tomasz I.egierski, Mid
Legierski, Helena Legierska Alektan^J 
Swoikien Dr. Rudolf Dcutsch Dr. Z>'“ 
rnunt Lach.s i Romuak: Swoikien. Z ( 
m iędzy nich mieszka Michał I. egierski j 
Jaworzynce L. 270 (Slssk eeszyńskiW 
Dr. (?i:doIf lżeuts-ch w Cieszynie po^. 
stałych pięciu miei-rka w  Krakowie '  
Dzień wpisu: 29 maja 1923. 4°j,
Sąd ok ręgow y jako handlowy Oddz.

Kraków, Unia 23 maja 1923.

KIM  JESTEŚ? KIM B YĆ  MOŻESZ'!’ ,.
charakter, zdolności, galery i w*3<*| 

okreśia Szylie i Szkolnik (autor Pra_ 
iiaukow.). Napiszcie imię, nazwisko i ** 
dres luicrinacje giatis. Ola badań 050' 
bistych przyhnuic cd godz. 12— 7 
N adzw yczaj ciekawe,7 treści książki, 
taiog nusttowany darmo Na przesył®' 
dołączyć znaczek pocztowy. Ad’’®*' 
Psycho-CrafoloK SzySler-Szkolnik. M aL 
szawa. Piękna 25. 4143^

l i

Ż ą d a j c i e
f o c z t ó  ką, nasz n a jnow szy

ceni rMm rodnia n m ! i n ,
Lkspedycji p rzesyłek  pocztowych

w Ł od zi, ul. K iliń sk iego  49
(6 L  L .), króry n tyckmiast będzie 

w ys ła n y  
zupełnie bszplztnio

i przyniesie Sz P dażo korzyści.

W A ŻN E  DLA W YJEŻDŻAJĄCYCH  DO 1E1N.ISK!

RUCHOM OŚCI D O M O W E ubezpiecza od KRADZIEŻY na dogodnych warun
kach K R AK O W S K IE  T O W AR ZY ST W O  W ZAJEM NYCH  UBEZPIECZEŃ (Fło- 
rlanka). Wnioski przyjmują* Reprezentacja Dyrekcji we Lwowie, 3. Maia ti>> 
telefon 243. oraz. Reprezentacje i Agencje Towarzystwa na obszarze całej Polski* 

Zgłoszenia załatwia się i wystawia ooCct odwretrie.
Czionkom już tuiczpieczonym prz.ypomInamv konieczność podwyższenia ubez* 

rleczeń odpowiednio d j  cen dzi«łełszych.

Biuro we Lw ow ie przyjmie kilku sezonowych akwtzyterów, 4667
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